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10 gr. |] „PRZED KOMUNIZMU DOPIERO OBLICZEM 
” ve i KAZDA JEDNOSTKA W SPOŁECZEŃSTWIE — NICZEM 
WŁASNOŚĆ PRZEPADA — TWE WŁOSY, TWA SKÓRA 


arszawa, Środa 17 lutego 1937 r. 


NIE TWE, LECZ RZĄDU 


TO MI DYKTATURA!" 


Zygmunt Krasiński („Dzicń dzisiejszy”) 


ROK XII 


Usunąć szkodnika Lewickiego! 


Sensacyjne szczegóły „działalności“ czerwonego pedagoga 


_ Wydalenj Z gimnazjum w Cheł- 
mie Za „oenerowskie" przekona- 
mia, jak to określiła prasa żydow» 
zw, czterej uczniowie, jak się do- 
waadujemy, przyjęci zostali z po- 
wrotem do gimnazjum na skutek 


gorącego protestu iciel: 
skich, kół rodziciel 


Sprawy 


a chełmskiej n 
jednak uwa J nie należy 


dna Żać za zlikwidow ną. 
Pisaliśmy o niej obszernie Saby 
Paru dniami. Obecnie otrzymuje: 
My nowe Szczegóły. 

Okazuje się, 
ratora  lubelsk 


życzli- 
la komuniz- 


Szereg faks 
na terenie 
prowadził 
instruk- 
p. Tren. 
ia spole- 
Bo popis 
przenie- 


- Na Šta i 
wyższe. nowisko 


Popieranie Przyszłego 
„mordercy 

Rs Jest już sprawa p. An- 

ejewskiej — dyrektorki gim- 
Eg w Tomaszowie, Jak A. 
bid na cą M, ona tych a po- 

| (<«0W, — którzy objawiali 
swoję zainteresowania w kierun- 
ku komunizmu. Przyjęła nawet 
ponownie do gimnazjum ucznia 
Stanika, skazanego za komunizm 
i pray każdej sposobności umozli- 
wiałą mu wygłaszanie agitacyj: 
nych przemówień i referatów, po- 
pierając go aż do chwili, kiedy 
został skazany za morderstwo i 
z gimnazjum tomaszowskiego 
przeniósł się do Świętokrzyskiego 
więzienia. Postępowanie p. An- 
drzejewskiej znalazło oddźwięk w 
kuratorium wręcz nieoczekiwany 
~~ p. Andrzejewska przeniesiona 
została z Tomaszowa do Lublina 
z awansem na dyrektorkę gimna- 
zjium „Unii Lubelskiej”, 


Kurator Lewicki odsłonił rów: 
nież swoje wyraźne oblicze w 
czasie konfliktu, jaki powstał na 
terenie gimnazjum nałęczowskie- 
go między kierownikiem szkoły 
Szubertem a miejscowym ducho- 
wieństwem, Kierownik Szubert 
rozpijał młodzież szkolną j sze- 
rzył wśród niej indyferentyzm re, 
ligijny. Sprawa oparła się o ku- 
ratorium lubelskie i sąd. Sąd po- 
tępił działalność Szuberta stwier- 
dzając, że była demoralizatorską 
i wywrotową, kuratorium jednak 
wzięło w obronę swego pupilka. 
Nie wyciągnięto wobec niego żad, 
nych konsekwencji, po kilku mie- 
siącach jedynie został przeniesio- 
ny do innej miejscowości, oczy- 
wiście znów z awansem. 


Stanik N 2 

Na terenie samego Lublina ró- 
wnież jest do zanotowania kilka 
przykładów, faworyzowania przez 
kuratora działaczy komunizują- 
cych. Między innymi uczeń Gu- 
tharts wyrzucony ze szkoły za ko- 
munizm, mimo wyroku skazujące- 
go za przestępstwo, dopuszczony 
został do egzaminu dojrzałości i 
nie wyciągnięto wobec niego żad- 
nych konsekwencji. 


Wróg narodowców i księży 


Natomiast -wobec «ludzi, którzy 
idsowo różnili się od p. Lewic- 
kiego, kurator Lewicki stosował 
metodę zwalczania ich. Tak n. p. 
w Lublinie kuraterium usunęła z 
gimnazjum im. Vettera zasłużone 
go dyr. Kowalczewskiego, tłuma- 
cząc ten fakt przekroczeniem gra 
nicy wieku. Był to tylko pretekst, 
gdyż na miejsce usuniętego przy- 
jęto człowieka w tym samym wie- 
ku, który ponadto nie posiadał ża- 
dnych kwalifikacyj. 

Ostatnim oburzającym faktem 
w związku ze sprawą chełmską 
jest zawieszenie ks. dr. Sekreckie- 
go — prefekta gimnazjum. Wykła 
dy religji w szkole obecnie nie od- 
bywają się wcalę. 


Zmiany w „Kurierze Porannym” 
kosztowały to pismo spore peniędzy ` 


Jak wiadomo, z „Kuriera Po- 
rannego" ustąpił przed trzema ty 
godniami dotychczasowy główny 
ideolog tego pisina, p. Winventy 
Rzymowski. W czasie swej pracy 
Ww „Kurierze Porannym" p. Rzy- 
mowski prócz pracy publicystycz- 
nej, która — jak wiadomo — 
przychodziła mu zresztą nietrud- 
no, zdołał uzbierać sobie pewną 
ilość udziałów tego pisma i przy 
wystąpieniu otrzyma: Bowite od- 
szkodowanie w kwocie blisko 100 
tysięcy zł. 

Równocześnie z objęciem re- 
dakcji tego pisma Przez p. Goe- 
tla, w skład redakcji weszli pp. 
Piestrzyński i Drobnik, a więc 
przywódcy dawnego Z. M. N. 

P. Rzymowski nosi się nadal z 
zamiarem wydawania własnego 
pisma. 

Pisma, wydawane przez Z. N. 
P., „Gazeta Wieczorna“ i „Dzien- 
nik Poranny“, wymagają dużych 
dopłat. Jak słychać, zarząd głów- 
ny Z. N. P. dopłacil do tego inte- 
resu już ponad 30 tys. zł. Wywo- 
łuje to duże niezadowolenie w 
(===. "PONOC WOMEN) 


Proces 60 narodowtów 


w Łomży 

Dziś rozpoczyna się w Łomży 
zapowiedziany przez nas wczoraj 
wielki proces 60 narodowców o 
zajścia w Wysokim Mazowiec- 
kim. Z przebiegu rozprawy za- 
mieszczać będziemy  sprawozda- 
nia, dostarczone nam przez Spe- 
cjalnego wysłannika, 


kołach nauczycielskich, gdyż jak 
wiadomo fundusze przede wszyst- 
kim powstają ze składek nauczy 
cielskich. Szerokie rzesze człon- 
ków uważają, że ich sytuacja 
finansowa nie pozwala na finan- 
sowanie zbytkownych imprez po- 
litycznych. 


Sprawa Grzesz 


W salonie, w maglu i w 
sklepiku nie mówi się dziś o 
niczym innym. Nie trzeba lek- 
ceważyć tej sprawy. Reakcja 
ze strony społeczeństwa na 
tragedię Pawła Grzeszolskie- 
go jest sprawdzianem jego 
zdrowia moralnego. 


Jest taka powieść Wasser- 
manna, niemieckiego żyda, pt. 
„Sprawa Mauriziusa". Cała ta 
powieść poświęcona jest hi- 
storii pewnej tragicznej pPo- 
myłki sądowej. Niewątpliwie 
wywierała ona swego czasu 
potężny wpływ na opinię pu- 
bliczną w Niemczech, na po- | 
głądy na temat wymiaru spra- 
wiedłiwości. Wassermann, 
którego dzieła są przepojone 
żydowskim duchem 


sprawiedliwości 
sobie 


wymiaru 
właściwym 


Tło skandalu w Chełmie 


Usunąć szkodnika 


Lewickiego 

Podniecenie wśród mieszkań- 
ców Chełma wzrasta. W najbliż- 
szych dniach zorganizowane bę- 
dzie prawdopodobnie wielkie 2e- 
branie protestacyjne. Wypadki 
chełmskie, które były tylko uzu- 
pełnieniem poprzedniej bogatej 
działalności kuratora Lewickiego, 
vaz jeszcze zwróciły na niego u- 


wagę całej ludności województwa 
lubelskiego. Fakt pozostawania 
nadal p. Lewickiego na stanowi- 
sku jest smutną a jednocześnie ja 
skrawą i gorszącą sensacją. Do- 
magamy się usunięcia p. Lewic- 
kiego i surowego ukarania go za 
szkody wyrządzone narodowi i 
państwu. Kiedyż wreszcie szkod- 
ników tego typu będziemy tępić 
tak, jak na to zasługują! 


| 


SEWILLA, 16.2. Komunikat ra- 
diowy gen. Queipo do Llano dono- 
si: W dniu wczorajszym nie do- 
szło na froncie .Jaramy do po- 
ważnych starć. Ofensywa zosta- 
nie prawdopodobnie na dwa do 
trzech dni powstrzymana, do cza- 
su wybudowania prowizoryczny ch 
mostów. W każdym razie Madryt 
zostanie wkrótce ze wszystkich 
stron otoczony. Sytuacja stolicy 
staje się z każdą chwilą bardziej 
krytyczna i opór jej nie może 
trwać dłużej jak kilka dni. Na 
froncie południowym nie zaszło 
nic nowego. Organizacja prowin- | 


Zapowiedź zdobycia Madrytu 


„Beznadziejna sytuzcja czerwonych 


cji Malagi postępuje szybko nae 
przód. 

PARYŻ, 16.2. Korespondent 
Havasa z Talavera de la Reina 
(po stronie powstańców) dono- 
si: Pomimo dobrej pogody na 
froncie madryckim akcja zbrojna 
była bardzo ograniczona. Położe- 
nie na południowo-zachód od sto- 
licy jest bez zmiany. Wojska po» 
wstańcze są naprzeciw Arganda. 
Artyleria i lotnictwo powstańcze 
bombardowały zaciekle skupienia 
przeciwnika na północ i na po- 
łudnie od odcinka walk przy dro- 
dze do Walencji. 


35000 robotników=pod obce jarzmo: 


(zy Wspólnota Interesów ma być sprzedana za 80.000.000 zł. 
kapitalistom zagranicznym i żydowskim? 


W kółach gospodarczych gruchnę 

pogłoska, że „Wspólnota Intere- 
sów" będzie sprzedana grupie ka- 
pitalistów zagranicznych i żydo- 
wskich, działających za pośrednie 
twem różnych, rzekomo polskich 
spółek akcyjnych. Cena kupna 
„Wspólnoty Interesów* wynosić 
ma 80 milionów zł, płatnych w 
10-ciu ratach rocznych. Nie ulega 
wątpliwości, że wartość „Wspólno 
ty Interesów'* jest dziś wobec co- 
raz lepszej koniunktury w hutnie- 
twle dużo większa. 

Wprawdzie część - urządzeń 
„Wspólnoty Interesów" jest prze- 
starzała, ale przedsiębiorstwo to 
posiada niektóre buty (huta „Fal- 
va“ w Świętochłowicach) i inne 
zakłady przemysłowe (olbrzymie 
koksownie w Chorzowie) najbar- 
dziej zmodernizowane. 

Grupa kapitalistów, pragnących 
nabyć „Wspólnotę Interesów“ roz- 
głasza, że po kupieniu tego przed- 
siębiorstwą będzie musiała inwe- 
stować w nim 150 milionów zło- 
tych. 


Zwyżka cen żelaza? 

Zagraniczni kapitaliści, jako 
warunek nabycia „Wspólnoty In- 
teresów* stawiają zgodę rządu na 
podwyższenie cen produktów hu- 
tniczych į zagwarantowanie, że 
ceny te nie będą obniżone w cłą- 
gu długich lat, W ten sposób za- 
graniczne rekiny pragnęłyby so- 
bie zagwarantować zupełnie pe- 
wne zyski i zahamować rozwój 
przemysłu przetwórczego przy po- 
mocy wysokich cen żelaza na 
rynku wewnętrznym. 


| 


Dziś o Wassermannie już się 
w Niemczech nie mówi, jego 
książek nie czyta się. 

. 


Nie wiadomo, i zdaje się ni- 
gdy nie będzie już wiadomo, 
czy Paweł Grzeszolski był naj- 
zwinniejszym, najbardziej wy- 
rachowanym i najbardziej z 
uczuć ludzkich wyzutym 
zbrodniarzem w dziejach kry- 
minologii, czy też najtragicz- 
niejszą ofiarą omyłek. Przed 
Sadem, przed którym teraz 
stoi — błędów nie ma. 

Jeśliby Grzeszolski miał być 
niewinny, to istotnie, trudno 
wyobrazić sobie ten bezmiar 
moralnych katuszy, jakie mu 
wyrządzono, stawiając nie- 
słuszne oskarżenie o mord, 


negaty-|dokonany na osobie żony i|kiego, który 
wizmu, podważał zaufanie do |dwojga jego własnych dzieci. |pomyłek; 
' zj Najbujniejsza 


fantazja 


Wolne wyrazić nadzieję, że za 
kusy zagranicznych kapitalistów 
spalą na panewce i że mamy tu 
do czynienia tylko ż ich poboż- 
nymi życzeniami. i 

č - * 

„Wspólnota Interesów”” jest jed- 
nym z największych w Europie przed- 
sębiorstw hutniczo - górniczych obok 
szeregu kopalń węgla, huty w Cho- 
rzowie, Katowicach, Świętochłowicach 
i w Wielkich Hajdukach. 

Obecnie „Wspólnota lnteresów"” za 
trudnia okolo 35,000 - pracowników. 


Wprowadze 


Przed paru laty właścicielem większo 
ści akcji przedsiębiorstw „Wspólnoty 
Interesów” był przemysłowiec nie- 
miecki Robert Flick. Polityka przed- 
s.ębiorstw „Wspólnoty Interesów” 
była rujnująca dia polskiego przemy- 
słu. 

W zimie 1932 r. na łamach nasze- 
gu pisma ukazał się cykl koresponden 
cyj ze Śląska, w których udowodnio- 
no, że Flick jest osobistością podsta- 
wioną przez rząd Rzeszy Niemieck ej. 


W ten sposób Niemcy celowo pudwa- 
Żelaza roz- 


żając wysokimi cenami 


wpływały na osłabienie naszego poto- 
towia wojennego. W dwa lata póź- 
niej „Wspólnota Interesów” wnosła 
podanie o nadzór sądowy, a w ubie- 
głym roku na mocy porozumienia z po 
przednimi akcjonariuszami rząd poł- 
ski wykupił w ększość jej akcji. Obec 
nie znów kapitał zagraniczny przygo” 
towuje się do zamachu na „Wspólnow 
tę Interesów”. : 


Zainieresowan: kapitaliści rozpoczęli 


już akcję, posługując się tak zwa» 
[aym „inspirowaniem” tendencyjnych 


wój naszego przemysłu przetwórczego | Artykułów i notatek prasowych. 


wa. TE 


im 


kary chłosty 


domagają się posłow.e w Sejmie 
Sprawa Doboszyńskiego, Parylew czowa, Fundacja Potockich 


Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu 
zabrał głos referent budżetu Min. 
Sprawiedliwości pos: Sioda, podkre- 
ślając, że wskutek braku funduszów, 
zadłużenie Min. Sprawiedliwości sta- 
le wzrasta. 

Więzienia są przepełnione, tak że 
Ministerstwo musi korzystać z pra- 
cy produkcyjnej więźniów. Kredyty 
budżetowe nie wystarczają nawet na 
mydło. 

Praca więźniów 

Dla więźniów skazanych po raz 
pierwszy Wprowadzone ruchome o- 
środki pracy, gdzie więźniowie wyko- 
nują roboty publiczne, Kobiety wiej- 
jskie skazane po raz pierwszy pracu- 
l ją na kolonii rolniczej pod Walendo- 
wem, 
| Dotąd nie zunifikowane prawa 
małżeńskiego, tak, że wciąż odbywa- 
ją się wedrówki  pokłóconych mał- 
żonków do ziem zachodnich. W ciąż 
powstają zawiłe spory na temat wa?- 
ności małżeństw, uznania ślubności 


szych męczarni, niż te, które 
przechodził Grzeszolski, ocze- | 
kując kolejno trzech wyro- 
ków, pragnąc oczyścić się z 
potwornego zarzutu. d 

Jeżeli Grzeszoľski był win- 
ny, to tragizm oczekiwania na 
wyrok blednie wobec potwor- 
ności jego zbrodni. 

Ale powiedzmy, że Grzeszol- 
ski był niewinny. Byłaby to 
wielka tragedia — jednostki. |! 
A największa tragedia 
jednostki mniej szkcdzi naro- 
dowi, niż tragedia społeczeń- 
stwa, tragedia rozluźniających 
się węzłów, tragedia utraty za-| 
ufania do prawa, do sprawie- 
dliwości i do jej wvmiaru. j 

To też stwierdzić trzeba wy- | 
raźnie, że nie ma sądu ludz- 
by sądzić mógł bez | 


dzieci i spadkobrania, 


Sąd Najwyższy jest przeciążony i 
wobec tego jego orzeczenia nieraz 
są 
kredyty zplikantów, którzy nie raz 
zawodu adwokackiego. 
Coraz częściej zdarzają się jaskra- 


są sprzeczne. Nie wystarczające 
uciekają do 


wo błędne orzeczenia biegłych. 
Kara chłosty? 


Należy co rychlej zunifikować pra- 
wo małżeńskie dla położenia kresu 
przepisywaniu majątku z małżonka 
na małżonkę. t 

Pos, Siod domaga się dalej o- 
strych kar na nałogowych przestęp- 
ców łącznie z karą chłosty, podkre- 
ślą jednak, że główną przyczyną 
wzrostu przestępczości jest bieda i 
bezrobocie. 

Pos. Hyla zapytał o sprawę Dobo- 
szyńskiego. 

Pos. Zakrocki podnióst, że 105 tys. 
osób ukaranych prawomocnym wyro. 
kiem nie odsiaduje kary z powodu 
braku miejsc w więzieniach. 


kiego 


stopniu zaufania do wymiaru 
sprawiedliwości, co brak nie- 
zależności sędziego w ocenie 
spraw, co zapominanie przez 
sądy, że przy wydawaniu wy- 
roku opierać się winny na 
prawdzie i na poczuciu prawa 
służącego interesom narodu. 


Dlatego nie mamy zamiaru 
przyłączać się do akcji praso- 
wych, mających na celu wvzy- 
skiwanie tragedi: osobistej dla 
rozlużniania poczucia węzłów 
społecznych 1 poszanow ia 
dia wymiaru sprawiedliwości. 

Ta sprawa. o której 
piszemy, może być wyni. 
kiem tragicznej pomyłki co du 
faktów, ale nie jest wynikiem 
złej woli. nie jest dowodem 
pogwałcenia tych szczytnych 


ale stwierdzić też zasad, które obowiązują spra- 
nie trzeba, że jedna pomyłka co| Wiedliwego sędziego. 
talentem. |mogłaby sobie wyobrazić gor- do faktu nie podważa w tym 


Ww. z 


Długą filipikę wygłosił pos. Som- 
merstein, skarżąc się na różne krzywe 
dy żydowskie, ` t . 

pos. Jedynak oświadczył, że wyjaś. 
nienia w, sprawie Fundacji Potockich 
nie zadawalniają go. 


| Pa! notariusz 


Pos. Choinski + Dzieduszycki pora- 
szyi sprawę fundacji jakuba Potoc- 
kiego. Notariusz (Zavierzowski, Przyp. 
Red.) mianowany przez Min. Sprawie- 
dliwości, oszacował majątek na 37 
milionów zł. mimo, że przez właści- 
ciela oceniany był na i6 milionów." 
Np. majątek Telatycze kupiony swe- 
go czasu za 250 tys. zł, ocemiono na 
2.5 mihona złotych. Wiadomo mi — 
mówi pos. Dzieduszycki —— że cała 
prasa była tendencyjnie inspirowana. 
Wydaje się, że czyni to ów notariusz 
i że Ministerstwo winno wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje. 

Imieniem rządu p. wicemin. Siecz- 
kowski oświadczył, że śledztwo w 
sprawie Doboszyńskiego jest już u- 
kończone, akta znajdują się w ręku 


prokuratury Sądu Okręgowego w 
Krakowie. Sprawa otrzyma swój bieg 
normalny, 

Parylewiczowa 


Sprawa Parylewiczowei jest jesz- 
cze w toku śledztwa. Akt oskarżenia, 
który ze względu na bardze obfity ma 
teriał liczący około 30 tomów nie mogi 
być dotychczas wygotowany, będzie 
wniesiony mniej więcej w kwietniu 
roku bieżącego, 


Fundacje J. Potock'ego 


śledztwo w sprawie fundacji Potoc- 
kiega zostało powierzone jednemu z 
najlepszych sędziów i jeżeli ustali en, 
że są jak'eś czyny karygodne, dalsze 
konsekwencje będ} wyciągnięte. Dzia- 
łalność notariusza, o któym mówił pos. 
Dzieduszycki była dwukrotnie ocenia- 
na. Nie dopatrzono się żadnej winy. 
Pozostaje jeszcze kwesta wygórowa- 
nego szacunku. która jest w tej chwi- 
li przedmiotem badania. 

W prasie postawiono notariuszowi 
Zabierowskiemu ostre zarzuty, Wów- 
czas Oświadczył om, że iagne do 
odpowiedzialności ośkarżycieli ale te- 
go nie zrobił. Przyp. Red.) 


| ABC W LUBLINIE 


Lublinie zaprenumerować mo- 
žna »A BC“ lub nabywać poje- 
dyńcze egzemplarze pisma w 
Księgarni Polskiej Płewickiego, 

ul. Kapucyńska 1. 


Str. 2 


P. Sołoniewicz, Rosjanin, 
dał książkę p. t. „Rosja w obozie 
koncentracyjnym“. Autor przez 
długi okres czasu przebywał w 
Z. S. R. R., skąd uciekl z naraże- 
niem życia i obecnie w pracy swo 
jej daje obraz życia w państwie 
sowieckim. Z książki tej podaje- 
my niektóre informacje, obra- 
zujące położenie wewnętrzne w 
ZS R. R. 


5 i pół miliona -~ 
niewolników 

Na rozmaitych „odległych tere- 
nach“ Z. S. R. R. rozrzucone są 
obozy koncentracyjne, w których 
znajduje się — według najbar 
dziej ostrożnych obliczeń — o- 
koło pięciu i pół miliona ludzi. 
€i ludzie, to niewolnicy, skazani 
na powolne umieranie z głodu, 
mrozu i chorób. Są tam najlicz- 
niej reprezentowani „rozkułacze- 
ni“ chłopi, których władza „ro- 
botniczo - wiościańska" tępi bez 
łitości setkami tysięcy; są tysią- 
te robotników; są inteligenci 
„staroreżimni* i sowieckiej pro- 
dukcji; są komuniści, a nawet i 
czekiścj, którzy nie potrafili się 
dostosować do ciągłych  „ideolo- 
gicznych* łamańców Stalina; są 
złodzieje j dzieci bezdomne; są 
studenci sowieccy, których ilość 
w obozach koncentracyjnych wy- 
nosi około 90.000. 

Na terenie t. zw. Autonomicz- 
nej Karelskiej Sowieckiej Socja- 
listycznej Republiki (między 
Białem Morzem i Finlandią), w 
strasznych warunkach północnej 
zimy, ulokowano szereg obozów 
koncentracyjnych z 350.000 ludzi. 
Budują oni kanały (zresztą za- 
walające się po roku — dwóch), 
wyrębują lasy į mrą tysiącami. 
Cała ta grupa karelskich obozów 
koncentracyjnych nosi nazwę 
„Biełomorsko - Bałtijskago Kom- 
binata“, a takich „kombinatów* 
jest w  Sowietach kilkadziesiąt. 
Wszystkie sowieckie wielkie „pla- 
nowe% arobaty,.jak-drogi, koleje, 
kanały etc. przeprowadzane są 
pracą. tych milionów nieszczęśli- 
wych niewolników, ginących — i 
wciąż dostarczanych pociągami 
G. P. U. Zarząd nad obozami kon- 
centracyjnymi ma G. P. U. czyli 
dawna czeręzwyczajka. 


Droga do obozów 
Zsyłani do obozów koncentra- 
cyjnych dowożeni są partiami po 


Pięć 1 pół miliona: 
skazanych na powolną śmierć 
w obozach koncentracvjnvch Z.S.R.R. 


wy- parę tysięcy ludzi, w wagonach | wykonanej 


pracy. Jeśli wypełni 
towarowych (t. zw. tiepłusz- |całą normę, to otrzyma 800 gra- 
kach), nie zawsze zaopatrzonych mów chleba. Jeśli nie wypełni — 
w piecyki, co w czasie zimy po- otrzyma 500, 400 lub tylko 200 
woduje śmierć wielu zesłańców | gramów. Na Xpunkcie znajduje 
W czasie podróży, trwającej nie- salę tysiąc takich iwanów, a więc 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


niewolnik 


raz tygodniami, straż G. P. U. 
wydaje (teoretycznie, wg. przepi- 
sów) na jednego więżnia 600 gr. 
chleba, kawałek śledzia, jeden 
kawałek cukru i wodę gorącą; w 
rzeczywistości chleb wydawany 
bywa w mniejszych ilościach, cu- 
kier wcale, a śledzie zgniłe. 


Jak żyją zesłańcy? 
Mieszkają zesłańcy w barakach 
brudnych, zawszonych, zimnych, 


ciemnych, z dziurawymi dachami, | 


INary są w dwa piętra. Spią na 
gołych deskach. O świcie budzeni 
są i gnani ną przymusowę robo- 
ty, za które otrzymują po 3.80 rb. 
miesięcznie, co równa się 8-—4 
kg. chleba. Przymusowe roboty 
zorganizowane są w sposób na- 
stępujący: aresztant Iwan obo: 
wiązany jest zrąbać i pociąć 7.5 
metrów sześciennych drzewa w 
ciągu dnia lub też wykonać od- 
|rowiednią ilość innej roboty. 
Wszystkię te roboty są dokładnie 
unormowane i normy wydruko- 
(wane. Iwan otrzymuje żywność 
i dzienną ściśle w zależności od 
EEE CEDRO RE RE ZZA O) 


Nowy wiceprezes 
Sądu Okręgowego 
w Katowicach: 


Min. sprawiedliwości Grabow- 
ski podpisał nową listę nominacyj 
w sądownictwie, Poza nominacja- 
mi sędziów grodzkich w poszcze- 
gólnych okręgach sądowych mia- 
nowano sędziego apelacji poznań- 
skiej Tadeusza Piletrzyka na sta- 
nowisko wiceprezesa sądu okręgo. 
wego w Katowicach. 


Linia kolejowa 
do Okopów Św. Trójcy 
Sfery gospodarcze  woiewódz- 

twa tarnopolskiego wystąpiły Ł 
inicjatywą przedłużenia linii Ko- 
lejowej z Iwania Pustego do Oko- 
pów św. Trójcy. Linia ta dawniej 
istniała, lecz zostałą w czasie woj- 
ny rozebrana. Odbudowa tej linii 
miałaby duże znaczenie gospo- 
darcze i turystyczne przęz Wu- 
chomienie połączenia kolejowego 
ciepłego Podolą z resztą kraju. 


1 
|. 


Książka kucharska 


Przed jedną z księgarń zajechał w 
tych dniach elegancki automobil, z 
którego wysiadł starszy pan i, 
wszedłszy do księgarni, zażądał książ 
kł kucharskiej, 

Przejrzawszy kilka wydawnictw, 
klient nie mógł się zdecydować mi- 
mo, że ceny wahały się od kilku do 
kilkudziesięciu złotych za egzemplarz. 
Już ku zgrozie księgarza tranzakcja 
zdawała się rozchwiewać, gdy nagle 
młody nan, przeglądając jedno z te- 
go rodzaju wydawnictw, krzyknął: 
„Tę biorę" i, nie pytając o cenę, ka- 
zał ją sobie zapakować. 

Księgarz był oszołomiony  radoś- 


cią, nie stracił jednak do tego stop- 
nia przytomności umysłu, żeby nie 
zapytać klienta ọ powód wyboru tē- 
go właśnie, a nie innego wydawni- 
ctwa. 

— To bardzo jasne — rzekł klient 
płacąc. — Przeglądając obiady na 
miesiąc luty zauważyłem pod datą 
18-go małą uwagę: „Proszę pamiętać 
o pierwszym dniu ciągnienia 38 Lo- 
terii Państwowej". A moja żona jest 
taka roztargniona... że kto wie, czy 
przez to nie straciliśmy już kilkuna- 
stu tysięcy złotych, 

Księgarz odprowadził klienta do 
drzwi i zatarł ręce. 


„|przed kilkoma tygoduiami 


X-ty punkt powinien wykonać 
7.500 metrów sześciennych. Je- 
„żeli norma ta nie będzie wypeł- 
; niona, to nie tylko oddzielnym 
Iwanom, ale całemu „punktowi" 
zostanie obcięty przydział chleba. 
|Trzeba wiedzieć, że chleb jest 
: prawie jedynym produktem żyw- 
| nościowym, j że przy przy polar- 
nym mrozie 800 gramów oznacza 
mniej więcej stałę niedojadanie, 
400 gr. — umieranie, 200 gr. — 
śmierć z głodu. Praktycznie 
nakreślonę normy nigdy nie są 


wypełnione, gdyż aresztanci są 
osłabięni, a narzędzia są b. liche, 
łamią się i gną. Skutki tego są ta- 
kie, że w „brygadach pracy”, lie 
czących po 2.000 ; ludzi, w prze” 
ciągu kilku miesięcy umierało po 
1.600 ludzi. "BV" 


Bezdumal, miudzi 
włóczędzy 


„ilość bezdomnych włóczęgów, 
będących już zawodowymi rzezi- 
młieszkami, wyrosłymi zg „bezpri- 
zornych*, oblicza p. Sołoniewicz 
na około półtora miliona w obo- 
zach kncentracyjnych całej Ro- 
sji. A ile ich jest poza obozami? 
Tego dokładnie nie wie :nawet 
Rada Komisarzy Ludowych. 


Nazwisko BLIKLEGO samo 


DÅ nariepszą dla ciast reklamą N. Swiat 35 
WE EE ARR OMC OO ZOE Ml CORAZ 


19 -ietni 


terroryzował Bu kareszt 


BUKARESZT, 16. 2. Przez dwa 
(„dni ludność Bukaresztu żyta pou 
'grożbę izuchwałego  19-ietniego 
złoczyńcy, Marina łenu  znane- 
go bandyty.  autamobilowego. 
| Chłopiec ten qokonai szeregu na- 
padów przy pomocy skradzionych 
automobilów. ` Bandytę ” ujęto 
wraz 
ze wszystkimi kompanami. 


W ubiegły piątek Penu, prowa- 
dzony na rozprawę, zdoła u- 
mkrąć z przedsionką sądu. W 
ciągu jednej nocy przy pomocy 
skradzionego samochodu dokonał 
6-ciu włamań i mapsdów. Fenu 
wykryto w przydrożnej karczmie. 
Okrążony przez policję, ranił kil- 
ku policjantów, wreszcie zastrze- 
lił się po jednogodzinnej obronie. 


Ludzie bez serca 


katowaii 


własne dzieci 


Sąd skazał zbrodniczą parę 


Przed Sądem Okręgowym odpo- 
wiadała zbrodnicza pars kochanków: 
Leopojd Michalski i Zofia Milczarek, 
którzy w nieludzki sposób obchodzili 
się z dwojgiem małych dzieci, 2-let- 
nim chłopcem, synem Miiczarkowej, 
i 7-miesięczną córeczką. `“ 

Michalski specjalnie znęcał się 
nad chłopcem, którego moczył w sa- 
dzawce, bił panem, doprowadził na- 
wet do tego, że uszkodził dziecku 
prawą nóżkę, 7-miesięczne niemowlę 
również było katowane. Gdy kwiiiło, 
Michalski zatykał mu usta i dalej 
bił. Wreszcie sąsiedzi położyli kres 
znęcaniu się nad dziećmi. Michalski 
chciał całą winę zrzucić na Miłczar- 
kową, twierdząc, że o niczym nie wie, 
gdyż po całych dnizch nie bylo go w 
domu, a przychodził tylko nocować, 

Sąd skazał za ciężkie uszkodzenie 
ciels | za znęcanie się nad dziećmi na 
jączną karę 3 lat więzienia i aresz- 


[i AEÓOÓÓ ZE PD ŚĆ 
. W Wilnie 
Żydzi leczą się osobno 


Zarząd miasta Wilna postano” 
wil kierować do szpitala żydow- 
skiego przy ul. Zawalnej wyłącz- 
nie chorych żydów, a do szpitala 
św. Jakóba kierowani będą ; wy- 
łącznie chorzy chrześcijanie. Wy- 
jatek stanowić będzie oddział chi- 
rurgiczny, na który przyjmowani 
będą chorzy żydzi i oddział wę” 
wnętrzny kobiecy. 

Bardzo to chwalebna innowacja, 
przynajmniej obecność żydowskich 
pacjęntów nie będzie denerwować 
chorych Polaków. 


tował go na sali sądowej. Milczarko» 
wa otrzymała łagodną karę 6 miesię- 
cy z zawieszeniem za to, że Rie bro- 
nita swoich dzieci | zezwalała kochan- 
kowi na katowanie ich. 


Ścięcie komunisty 


w Berline — 
"BERLIN, 16. 2. W aniu dzi- 
siejszym wykonano w + Beëlinie 
trzy wyroki śmierci za zdradę 
stanu. Jeden za ściętych, wędług 
komunikatu, urzędowego, pozo- 
stawał w służbie Kominterny. 


8 narciarzy 


zasypała ‚awina 
TURYN, 16. 2. Ośmiu narcia- 
rzy z Mediolanu zasypanych zo- 
stało przez lawinę. Dotychczas 

znaleziona zwłoki 6 z nich. 


Trzęsienie ziemi 


na Górnym aiąsku 

BERLIN, 16. 2. Z Wrocławia 
na Górnym ŚSiąsku donoszą, że w 
końcu tygodnia ubiegłego ' na 
Górnym Śląsku odczuto trzy dość 
gwałtowne wstrząsy podziemne. 
W wielu domach pospadały ze 
ścian obrazy, a w murach utwo- 
rzyły się gzczeliny. Wypadków z 
iudźmi nie było. Według obser 
wacji sejsmogratficznych, ogni: 
sko trzęsienia ziemi leżała ną 
polskim Górnym Śląsku. 


TRO GIĄGNIENIE) 
KUP DZIŚ LOS 


W KOLEKTURZE 


DZIERZANOWSKIEGO 


NOWY ŚWIAT 64 FRETA 5 


Komisja ministerialna 
bada Sprawę ks.-Gramza 


Wielkie rozgoryczenie wywoła- 
ła swego czasu wśród ludności 


szenia w czynnościach. prefekta 
święciańskiego, ks. Gramza. Ko- 


Święcian i okolicy głośna decyzja j misja zbadała szereg osób, w tej 


kuratorium zawieszająca w czyn- 
nościach prefekta święciańskiego 
ks. 


W dniach 11 į 12 b. m. bawiła 
w Święcianach komisja ministe- 
rlalna, która przeprowadziła re- 
wizję dochodzenia wizytatora 
Rzeszowskiego w sprawie zawie- 


Wiadomosci 
DELEGACJA KUPIECTWA 
U MINISTRA POCZT I TELEGR. 


Ostatnio przyjęta została w Mini- 
sterstwie P. T. delegacja Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, 
która złożyła na ręce p. ministra płk. 
Kalińskiego memoriał uzasadniający 
negatywne stanowisko kupiectwa. pol 
skiego w sprawie projektu wprowa- 
dzenia do sprzedaży przez pocztę pa- 
pagi listowego z kopertą z wydru- 
owanym już znaczkiem pocztowym 
za 25 groszy. ; ; . 

Delegacja poruszyła także sprawę 
powiększenia ilości punktów sprzeda- 
ży znaczków pocztowych. 


73 GR. KG. POMARAŃCZ 
W GDYNI 
Ostatnio na licytacji niewykupio- 
nych transportów pomarańcz hiszpań- 
skich sprzedano 1340 skrzyń po 75 gr. 
za kilogram. W związku z tym nale- 


liczbie i ks, Gramza. Komisją jed- 
nak nie wydała żadnej decyzji, a 
zebrany materiał zabrała do War- 
szawy, celem przedstawienia go 
ministrowi W. R. j O. P., który ma 
wydać ostateczną decyzję. 

Społeczeństwo katolickie m. 
Święcian oczekuje uchylenia de- 
cyzji władz kuratorium. 


gospodarcze 


ży się spodziewać dalszej zniżki cen 
pomarańcz w Warszawie. 


DELEGACJĄ RZEŻNIKÓW 

W MINISTERSTWIE ROLNICTWA 

W dniu JS b. m. została przyjęta 
w Min. Rolnictwa delegacja a 
pēlskiego zjazdu rzeżnicko - wędili- 
uiarskiego. Delegacja domagała się 
zwiększenia nadzoru nad wykona» 
niem ustawy ubojowej, znacznego o” 
graniczenia kontyngentów mięsa ry- 
tualnego i zakazu sprzedawania go w 
jatkach zwykłych. 


1OKÓLNIK MIN, SKARBU 

Ministerstwo Skarbu w  okójniku 
z dnia 30. 1. 1937 powołując się na o” 
rzeczenie N. T. A. z dnia 25 listopada 
1936 1. L. Rej. 2982/34, wyjagniło 
sprawę  potrącainości wynagrodzeń 
wypłacanych członkom rodziny, orze- 
kając, że koszty osiągnięcia docho- 
dów są potrącaine. 


LES SOA. Do ZZZOWÓ Z—_ OORÓÓC DK 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


-Dewizye Holandią. 289.20; -Berlin 
212.36; Bruksela 89.21, Gdañsk (sprze 
Gaż 100.20, kupno 99,80);, Kspennaga 
(sprzedaż 115.89, kupno 115.31); Hel- 
ginki (sprzed. 11.46, kupno 11.40); 
Londyn 25.89; Nowy Jork 5.284; N. 
Jork (kabel) 5.28% ; Osio 130.10; Pa- 
ryż 44.03; Praga 18.42; Stockholm 
133.65; Zurych 120.50; Wiedeń (sprze- 
daż 98.20, kupno 98.80); 


lan 27.88; Marka niemiecka srebrna 
(sprzedaż 133.60, kupno 129.00). 
Papiery procentowe; 4% 


445.00, 


zł, 3% poż. prem. inwest. t-ej 


Montręa! | 23-50; 
(sprzedaż 5.2914, kupno 5.27); Medio- | 20-75; 


poź. kone Wictorią 
golidacyjną (większe) 51.75, (drobne) | 21.00-—22.00; 
50.00 — 49.95—43.75; 7T% poż. stały.|. |Czona 28.00—29.00; seradela © 
kupon od dol. 1,000—169.29 | wa 24-50—25.50, tubin niebieski 14.25 
tej em.|—14.73; łubin żółty 15.75—16.25; rze” 


56.50; 7 proc, poż, m. Warszawy (Mar 
gistrat) 56.25 — 56.00. 


"GIEŁDA ZBOŻOWA” 


Ceny rozumieją Się za 100 kg. w 
handiy hurtowym, ładunkach wago- 
nowych za poiówkg. 

Pszenica jednolita  29-25—29.75; 
szenica zbierana 29.75—29.25; żyto 

st. 23.50—24.00; żyto I! st. 23.25— 
owies eksportowy  2D.28— 
owies | st. 20.25 — 20.75; 
jęczmień « browarny 26.06 — 27.00; 
jęczmień 1 st. 22.50—23.00; groch 
26.00 28.00; wyka 
seradela podw. czysz* 
seradeia targo- 


84.50; Il-ej em. 65.50; 3% poź. prem. |pak zimowy 56.00—57.00; rzepak lete 


inwest seriowa  |l-ej em. 33.00; 


Il-g |n} 52.00—53.00; Siemię lniane 


46.00 


em, 85.10); 4% państw. poż. prem. dol. |-—47.00, koniczyna czerw. sur. bez 


48.00; 5% poz. konwets, 


54.00; 6% poż. dolar. 63.00 (w proc.); | bieski ) 
414 |gat. I wyciągowa 47.00—48.00: mąka 


5% poż. kolej. konwers. 52.25; 


(większe) | gr. kanianki 105.00—120.00; mak nie” 


74.00—76.00; mąka pszenna 


proc. L. Z. ziemskie seria V 49.50; 4/4 | pszenna gal. l-A 45.00-46.00; mąka 
proc. L. Z. Warszawy 540; 5 proc. |pszenna gat. I-A 40—41; mąka pszen 


L. Z Warszawy (1533 r.) (drobniejsze) | na 
6 proc. oblig. | żytnia 
[mąka żytnia g. 1 35.00—36.00; mą” 
108.00; Warsz. ka razowa 28-00—29.00; otręby pszen 
Tow. Fabr. cukru 27.50; Węgiel 18-50 |ne średn. 15.50—16.00; 


55.75 (większe) 55.00; 
m. Warszawy 6 em. 62.50. 
Akcje: B. Polski 


— 19.00 — 18-75; Lilpop 13.25; Nor- 
blin 56.00; Ostrowiec 27.00; 
chowice 32.25 — 32.00. 


Stara- | nie 


gat H-Q  33.00—54.00; mąka 


„wyciągowa*  35:00——36.00; 


otręby pszen- 
ne miałkie 15.50—16.00, otręby żyt- 
14-75—15.25; makuchy  jniane 
25.00—25-50;  makuchy  rzepakowe 


Pożyczki dolarowe w obrotach pry- | 19.50—20-00. 


watnych: 8 proc. 


poż. z T- 1925 (Dil- 
lonowska) 65.00: 7 


Ogólny obrót 1306 ion, w tym żye 


proc. poź. śląskaita 227 ton. Usposobienie spokojnę. 


JACEK BRZEZINA 


2) 


TOWARZYSZ NR. 103) 


POWIEŚĆ 


John Gunther, pierwszy sekretarz pułkownika, zjawił się 
z powrotem i stanął dyskretnie za fotelem swojego szefa, 
piastując pod pachą pełną papierów teczkę — dowód swo- 
jej władzy. 

— A więc — głos pułkownika skrzypiał niczym zardze- 
wiałe tryby — kartoteka kapitana MeLeoda została adesła- 
na do archiwum. Obecnie nic innego w tej sprawie nie moż- 
na przedsięwziąć. O kapitanie McLeodzie nie zapomnimy, 
lecz chwilowo mamy daleko ważniejsze zadanie — zlikwi- 
dowanie pewnych luk, jakie się po jego zniknięciu wytwo- 
rzyły na terenie Persji. Dlatego panów tutaj zawezwałem! 
Potrzebuję waszega zdania.. — Chrząknął, szarpiąc gwal- 
townie wąsy. P 

Słuchacze siedzieli nieporuszeni. Ani jeden muskuł nie 
drgnął na ich zaiste kamiennych twarzach. A przecież wie- 
dzieli doskonale, ile podobnych teczek znajduje się w prze- 
pastnym archiwum „S. S.“, ilu podobnych Me Leodowi ludzi 
znikło, przestało egzystować w nieubłaganej powodzi wy- 
padków. 

Numer półki w kamiennych suterenach archiwum był je- 
dynym wspomnieniem po tych, co życie swoje oddali dla do- 
bra Królu i Imperium Brytyjskiego. 

— Nie możemy zwlekać -—— ciągnął dalej pułkownik — 


placówka w Teheranie jest zbyt ważna, by można ją A> 
pozostawić na łasce losu. Jest również zbyt ważna, by posłać 
na nią byle jakiego fuszera. Wybór następcy kapitana Me Le- 
oda jest pierwszym į może najważniejszym punktem dzisiej- 
szej konterencji, Chciałbym usłyszeć zdanie panów w tej 
kwestii. 

Zapanowało chwilowe milczenie. Jakoś nikt nie apapa 
się z daniem odpowiedzi. Prawdopodobnie nie bez znaczenia | 
był tutaj taki, że pułkownik znany był z tega, iż nie dopu- 
szczał nikoga do głosu. że kierował się zawsze tylko wła- 
snym sądem i zdaniem. 

„Co mu się stało tym razem?“ Ta myśl, a nie sprawa na- 
stępcy na stanowisku teherańskiego agenta, zaprzątała gło- 
wę większości słuchaczy. 

Pułkownik raz jeszcze powiódł bacznym spojrzeniem po 
swoim audytorium. 

— Kogo mi pan wyszukał, John? i 

Sekretarz błyskawicznym ruchem wyciągnął z teczki ar- 
kusz papieru i położył go na biurku. Í 

— ..Frank Frather, porucznik piątego pułku dragonów 
Jego Królewskiej i Cesarskiej Mości; lat dwadzieścią osiem, 
kawaler. Od czterech lat pozostaje na służbie S. S. Obecnie 
z ramienia jego pełni funkcje sekretarza poselstwa brytyj- 
skiego w Teheranie. Nieoficjalny zastępca kapitana Mc Leo- 
da. Włada językami: francuskim, niemieckim, perskim oraz 
wiełoma narzeczami indyjskimi. Bardzo ambitny... przy- 
slojny... 

Pułkownik spojrzał pytająco na słuchaczy i może ta było 
powodem, że nie zauważył braku drugiej części raportu 
o poruczniku Fratherze. 

— Jakie jest zdanie panów? 

Jeden z oficerów, cedząc wolno słowa, wyraził się. że zu- 
pełnie słuszną ideą jest powierzenie sprawy perskiej w ręce 


człowieka, który już od dłuższego czasu pracuje na miejscu 
i ze wszystkimi warunkami jest obeznany. | 
Większość audytorium zdawała się podzielać to samo zda- 
nie. Jeszcze chwila — rak drugiej kartki, zawierającej 
gą właściwości charakteru porucznika Frathera ze szcze- 


dkreśleniem gali namiętności do kart, zaważyłby 
łan pułkownik pozwoli, że zabiorę głos w tej spra- 


po 
h dal zych wypadkow. 


wie? 
"Pułkownik spojrzał badawczo na stosunkowo młodego 
jeszcze majora. 
- — Słucham. | 
-— Moim zdaniem, do Teheranu powinno posłać się ko- 
goś zupełnie nieznanego, który by mógł obiektywnie spoj- 
rzeć na sytuację, jaka tam obecnie istnieje. W Teheranie po- 
trzeba przede wszystkim człowieka, który by swoje działa- 
nia skierowane przeciw Sowietom przeprowadzał z punktu 
widzenia możliwości drugiej strony! Ostatnio na terenie 
Persji dzieją się dość niezrozumiałe dla nas rzeczy, do któ- 
rych przebywający tam od dłuższego czasu nasi rezydenci 
zdążyli się już przyzwyczaić, a które wymagają dokładnego 
i obiektywnego naświetlenia. Mam na myśli śmierć sierżan- 
ta Petersa, porucznika Blącka i ostatnie tajemnicze zniknię- 
cie kapitana Mc. Leoda. Według mnie w Teheranie potrzebny 
jest człowiek zupełnie nowy! 
Znowu zapanowała cisza. Pułkownik bębnił palcami 
o blat biurka, sekretarz nieznacznie przygryzał wargi, reszta 
obecnych, jak gdyby przeżuwała usłyszane przed chwila 
słowa. e 
— Kogo może mi pan polecić, panie mejorze? 
— Kapitana Ryszarda’ Goodą. 
Pułkownik zmarszczył krzaczaste brwi spoglądając w ja- 
kiś niewidoczny punkt na ścianie, ‘D, © RJ), 


ABC — NOWIN 


R s; stóp. SOSZ eyi w. 
Polacy bezrol 


Sandom. 


Sai 
Frzyjechaiem do zandoniierza nocą, 
gdzies ' 0 5-ej czy dej nad Kae. 
jeszcze na stopniu wagonu chwyta 
mnie w swoje objęcia dorożkarz i za 
chwilę wraz z trzema innymi delik- 
ywentani, podskakujemy na kocich 
ebkach drogi, wiodące? ku miastu. 
Mijamy most na Wnśle, „oświetlo- 
ny* dwoma lampami, które dziś ua- 
Gareinnie walczą z lumanaini myły 
płynącymi z nad Wisły, Szeroka, bia- 
ła przesirzen skutej lodem rzeki czer- 
p td wm izbicami, gdzie - na 
wałka Ó 
Ma grubości foar anbano pa w + 
tasto śpi otulonę ciszą | pogrązo 
ne we mgie, Niespodziewanie w ia. 
tej wąskiej uliczce wyrasta przede 
mm nenny masyw Qpatowskiej bra- 
my. Staruszka (wzniesiona w 1. 1362 
Przez Kazimierza Wielkiego), zagro» 
dzona jest dzisiaj dla ruchu kołowego, 
prada dg mogłyby uszkodzić stare 
Niegays strażnica umożliwiająca 
Wraz z trzema swolini siostrzycami 
dostęp do miasta otoczonego pierście- 
niem wałów — dzisłaj zabytek prze- 
sziości patrzy czarnymi oczyma 
swych strzelnic na opadające po lago- 
(CZEK R OE E r r 


Jo jest taż 
= {u O += zzz a 
BUJDY © GDAŃSKU 
Stanowisko nasze wobec za- 
chodniego sąsiada jest znane. Nie 
łudzimy się pakiami przyjaźni, 
nie zachwycają nas celne strza- 


ły Goeringa czy Greisera w pu-| 


azczy białowieskiej. Znamy ho- 
wiem minioną historię Poiski i 
wiemy, że między nami a Niemca” 
mi zbyt wiele jest sprzecznych 
interesów i terytoriainych „,ra- 
chunków do wyrównania”, by nie 
miało dojść w przyszłości do star- 
cia się z iwperialistycznym sęgia: 
dem. i stale zwracamy na to uwa- 
ge społeczeństwa. 

Tym łatwiejsze jest więc nasze 
stanowisko w sprawie . wznieco- 
nego. przez lewicową prasę fran- 
euska alarmu o rzekomym włą* 
czeniu Gdańska do Rzeszy. Przy- 
Pomina on całkowicie fałszywy 
alarm o lądowaniu Niemców: w 

, imóMaroku. Powraz dru- 
gi potwierdza się, że są w -Euro- 
pie koła mające wpływ na prasę 
czerwoną, którym zależy na sia» 
niu zamętu, wzniecaniu niepoko- 
ju i prowokowaniu wojny. 

I że koła te nie cofają się przed 
żadnymi 
do niej narody europejskie. 

Jeśli o Gdańsk zaś idzie, to 
gwarantem jego konstytucji jest 
nie tylko Liga Narodów, aie i 


'w zadumie: — Czy wrócą czasy swiet ' 
sości sarmiomierza? 


sezrubotn: 
Na rynku sandomierskim grupka lu- 
dzi swymi zmartwiarymi ruchami, 


,ołowianym. zasępionyin wzrokiem nie 
pasowasa jakos dziwme do otoczenia. | 

Bezrobotni... 

" Podszedłem do nich — rozpoczęli- 
śmy rozmowę, 

- — Fanowie dawno bez pracy? — 
spytałem po paru wstępnych, konwen- 
cjonainych zdaniach, 

— ja — odparł mi jeden z nich 
wysoki blondyn o spojrzeniu smętka 
| — od trzech lat. A oni — wskazał 
ręką na pozosiaiych — od jesieni. 1 yl 
ko że u nich historia powiarza się co 

roku, e À 


Bez irudu I bez pracy 
| — Zdążyfiśmy się już przyzwycza- 
ié, $muine przyzwyczajenie — west- 
|chnąj, — ko w.dzi pad, przyzwyczaje- 
| me do braku pracy W<luOQZi W Kiew 
nam i naszym dzieCiom, Kie juz dzi 
siaj uwazają za rzecz zwykią, ze je- 
sienią Ojciec traci pracę i rozpoczyna 
SIĘ OnrEy3 fMęGZY, My, sarzy porze- 
my, a Omi pozostaną z piętnem mart- 
woóty i nawyku do bezrobocia. jak s.ę 
tak przyzwyczają żyć bez pracy, io 
kiedy weznią się w kupę, żeby im 
byo inaczej? 16 nas -— to spojrzał 
mi w oczy wolesnym zastygiym wzro- 
kiem — najwięcej boli. 

Umiiklismy wszyscy, Przyjdą lep- 
| sze czasy — próbowaiem Ęicn pocie- 
| szyć — mają przecież powstać iu w 
okolicach saduomierza nowe labryki, 
| cały okręg przemyšiowy, 

Uśmiecnnęli się gorzko, pokiwalł 
|płowami, wreszcie jęuen odęzwał 6-4: 

— Zanim słońce wzejdzie... Wie 
pań jak daiej, nie trzeba konczyć. 
| Aowa tu luczie rożnie o tej sprawie. 
Jedn, że kupiono już kawa; ziemi, a 
gal powiacają, tych jest więcej — 
wtrącił drugi, że najpierw będą bada- 
e, szukame kierewmków,  komusje, 
a potem, potem.. dopiero mozę DE- 
dzie jakaś robota. 

Chcąc zmienić przykry temat, za- 
pytałem, ilu bezrobotnych liczy obec- 
me Saadomierz, I znów niewesołą cd- 
powiedź. 


Wweqgetacja małorolny ch 


-~ Na papierze, proszę pana, to na- 
wet bardzo niewiem. W ewidencji jest 
tyiko jakıchó 120-tu, ale naprawdę to 
jest nas tu znacznie więcej, jezeł. po- 
liczyć tych wszystkich, kiorzy trochę 
pracując sa własciwie Dezrobotnymi, 
i tych wszystkich mrałorolnych, któ- 
rym morga czy dwie, nawei żyznej, 
sandonieisKk.ej ziem: nie starcza na 
ludzkie życie. 

— Miyszaiem, że zą 6 tygodni mają 
rozpocząć się pracy przy uruchomię- 
niu tabryki opon samochodowych? 

— Mury stoją już od 1927 roku. Pe- 


Śnieg i cza». Najpierw miatā być tu- 


a m m r ||. = == ë G H 


i i żydowskie 


erz marzy © powrocie do dawnej Świetności 
(Od speclałnego wysłannika „ABC") ` 


alonierz w lutym 1937 r. anyin stoku miasto i zdaje się pytać taj tabryka tkacka. Ale ao aziś nie poaniesie z nęuzy okolicę į ożywi to 


została otwarta. Później mówiło się, 
że będzie tu inna fabryka.. l znowu 
nic z tego. Człowiek już nadzieję stra- | 
cil, 

— Ale teraz przecież istnieje cały | 
plan, miliard złotych ma być przezna: ' 
czony na budowę zakiadów przemy- 
słowych. lyie się’ o. tym przeciaż 
mówi. | 

— Mówi się, mówil. Byle jeno z! 
tego mówienia coś wyszło, a nie zo- 
stał sam pian. 

n * E * 

Na tym samym rynku, po drugiej 
stronie ratusza odbywa się targ. sio- | 
ją najpierw stiagany z gaianier.ą i to- ' 


| warami biawatnymi, daiej półkolem w |śleć o powrocie do -czasów dawnej 
| rzędzie oczekują z towarem na na- świetności. 


bywców kobiety wiejskie, a na końcu 
stragany warzywne i furki cniopskie. , 
Jegen stragan pOIsKI | 


Dowiaduję się, że wśród straganów | 
z galanierią jest tylka jeden puiski i 
to zjawia się jedynie w poniedziaśki 
i czwartki przy większym argu. 

— Bo mu się codziewie wytnodzić 
nie Oopiaca —— siyszę, — Zydzi kupują 
u swuich, a Poiacy w dzien Zwysiy 
nie rou.ą zakupow. Przy argu pizy- 
jadą chrupi ze Wsi, cì bardziej Zamoz- 
ni; to 1 nusz ularguje. I U.aryUuWBIODy 
kiika, a może nawet Klikunuscie pui- 
BK.cn SLUAZANOW, tylko ze ludzie pie- 
między nie mają, zepy handei rozpo- 
Czy tPFrzyumady SiĘ NAM tuta] Kadzsą 
bezproceniowa, Do FUAKOÓW, Kiorzy cy 
chcieli zająć się iiandlem jest dość, 
brak tylku iuUnuiszów, 

— INas wdizywmkow jest trzech i 
stoimy dzień w dz.eń intormuje 
mnie dalej mój rozmówca, ale zyaow 
jest trzy razy tyle. 

Jakis zarouki? 

— Umrzec nię można, ale Żyć me 
ma za co. Daudomierz, proszę pana, 
jest dzisraj zupoin.e martwym mia- 
stem. A ma godatek, na 13 tys.ęcy 
ludności jest prawie 6 tysięcy żydow. 
Niech pan spojrzy, — wskazał ręką 
wkoio — Wszysikię sklepy pozamy- 
kane, bo sobota. 

Przypomuiat mi się ciarakterystycz 
ny epizod z ranka, guy kupując cos w 
sklepie, chciarem Zapiacic ju-złotową 
mouet. Udpowiedziano mi wiedy: 
dzisiaj sobota. zydzi nie targuj3, to i 
nie ma gdzie zmienić. Mozę pan drob- 
niejsze pozwoli 


„omot Bratina” 


sklepów polskich jest rzeczywiście | nie wkraczało Państwo, Państwa 
rolę- W | może być i nie powinno być policjan- 
OkrĘgOWA | tem wiary. - wajej Z ; 


bardzo maló, -Fowazniejszą 
handiu odgrywa jedynie 

spoidzielma spóżywcow, pod nazwą 
»iomoc Bretmia™, prowadzace w DRN- 
iđomierzu i powiecie 23 skiepy rôzne- 
go rodzaju. W Sanūomierzu, procz 


sułepów 


wozow Sztucznych i hurriownię węgia. 
Sandomierz dzisiaj żyje wspomnie- 
niami i drobną iskierka nadziei, że 


fałszami, by popchnąć | wno zniszczone już teraz przez deszcz, | stworzenie w widłach Wisły i Sanu 


centralnego okręgu przemysłowego 


mie s. TLE RR - (ZN O ETZ ZZS] 


| Rowi OE 
KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 


spożywczych i biawacnych | same chodzą), to Ci niejsdno wy- 
„łomot Bratn.a* prowadzi skład na- | pije się z głowy. Zrozumiesz, że 


Y CODZIENNE 


=- 


stragany 


piękne miasto. : 
` * + 

« Gdy odchodziiem z rynku, było 
potudnie. Promienie słonca nazucny 
cegianym murom starego ratusza ru- 
mierńice świeżości. koronkowa attyka 
(Renesans XVI wiek), wabiła oko iae- 
zwykłą lekkością swych linii. 

Na sandomierskim rynku w cięniu 
powiewającego z baszty Zygmuniow- 
skiego Orła gromadzą się dzisiaj P o- 
lacy bezrobotni i stoją ży- 
dowskie stragany -Czyż to 
nie symboi obecnych czasów ? 

Sandomierz pod wpływem szere- 
kich projektów począł mieśmiało my- 


Jaśniejszą myśl hamuje 
jednak ciągie niespokojne, a uporczy- 
we pytanie; Czy z potoku słów, z ba- 
lastu rekiamy | pięknych obrazów na 
papierze, wyłoni się tu na sandomier- 
skiej ziemi dzieło współmierne do za- 
powiedzi? 


— 
-=n 11 


dzieli nas od rozpoczęcia ciągnie- 
nia klasy 38 Lot. Państw. Szczęś- 
liwe losy jeszcze sprzedajemy. 


0 tolerancji, psychozie 


į wrażliwym nosie 


zą”?.. Nie znajdujemy niczego. W 
stosunku do komunizmu jako takie- 
go psychozy nie ma. Jesi polska ra- 
cja stanu, którą wszyscy uznają, że 
komunizm jest dla Polski szkodliwy, 
ale nie ma żadnego żywiołiowego ue 
czucia niechęci. Rodzi się ono dopie- 
ro, gdy się komunizm łączy z żyda- 
mi. Nie ma też psychozy wę wzajem- 
nym stosunku różnych klas czy 
warstw ludności polskiej. Są sprzecz- 
ne interesy, są zwalczające się prądy, 
ala nie ma psychozy. Nie isinieje też 
żadna psychoza religijna w Poisce. 
O ile da się stwierdzić, a staramy się 
być do skrajności obiektywni, jatnie- 
je w Polsce psychoza tylko na jed- 
Te kuglarstwa | nym odcinku: w stosunku do żydów... 

Dosyć cenne wyznania, Komu- 
gdy się go 
zwiąże z żydami, gdy się go uzna 
za dzieło żydowskie. Kapitalizm 


Kongres PPS. daje menerom 
socjalistycznym połe dc komento- 
wania uchwał programowych, jak 
by jakiego Talmudu. Nic dziwne- 
go. Bez komentarzy są one dla 
członków partii niezrozumiałe i 
nie trzymają się kupy. 

Toierancja P.P.S. 

Na nieszczęście i komentarze 
przypominają lichą klecankę z 
przegniłych desek. W ostatnim 
„Robotniku” rebe Niedziałkowski 
rozwiódł się na temat stosunku 
PPS. do religii. 
wartw przytoczyć. 

Szanujemy, człowióku, Twoją szcze | nizm budzi wstręt, 
rą wiarę, — wiarę rzymsko-katolicką 
i prawosławną, ewangelicką i mo- 
zaisiyczną, to jesi Twoja, zupełnie 


osobista dziedzina: na ten teren Par. |tak samo, Socjalistyczną walke 


chce, by | klas również, 


niel A na tym tle zrozumiała 


tia nie wkracza i Partią 


ścijanie, na Warecką (żydki już| akcja zdrowego rozsądku 


W „Naszym Przeglądzie” 


państwo z religią nie powinno 
mieć nic wspólnego. 
„Dlatego mówimy: 
ODDZIELENIE KOŚCIOŁA 
OD PAŃSTWA; 
nic wolno piątać rehgu z polityką; 


decji". 
„|mógłby być antysemitą? ' Nie! 
Nie! Po trzykroć nie! 


jest 
„psychoza w stosunku do żydów", 

Szanujemy twoją wiarę czy mie- No tak, w tym tylko pytanie, p. 
wiarę. Tylko pójdź tu bliżej, chrze |. Wurzel, czy to psychoza, czy Fi nia radiowego p. Budzyńskie- 
Hirszhorn pociąga nosem 
PD. 
Hirszhorn przejechał sie po „ens 
Czy ktoś- cywilizowany 


. Endecja bowiem w to wszystko nie 
nie wolno nikomu przy żadnym By-| wierzy, iecz jest to dla niej : tylka 


miasteczkowy żyd. „P. Hirszhorn 
oswoił się z zapachem czosnku i 
śledzi, ale chroni swój nos przed 
zapachem obory, stajni i siana. 
Wszystko zależy od nosa. 


Koce bez cóż 


CYFRY 

W 1926 r. mieliśmy 325.000 
„zaborczych“ emerytów. „Pol- 
skich“ natomiast 20.000. 

W 1986 r. zaborczych eme- 
rytów jest już tylko 13.000. 
„Polskich“ za to 74.000. 

Z emerytur żyje dziś 195.009 
osób! Radosna iwórczość w 
pełni. „Produkcja“ wzrasta ży- 
wiołowo. No, chociaż w jednej 
dziedzinie. 


POKAJANIE 


. Z pożegnalnego przemówie- 


go wynikało, że: już od dawna 
jeszcze przed jej założeniem, 
chciał zlikwidować niepaństwo 
wotwórczą Lwowską Falę, że 
te żarciki z władz bolaly go 
straszliwie, że- boleje, iż tyle 
godzin stracono na nieproduk- 
cyjne dowcipy zamiast na 
mówki, sławiące wyczyny po- 
że 


jednolita opinia polska i pulki 
nasze stacjonowane na Pomorzu. 

I z tego najlepiej zdają sobie 
sprawę Niemcy. ~ 


a LE CHMIELNA 41 róg Marszałkowskie 
2 polowania w Białowieży 
Premier Goering w Warszawie 


We wtorek w go- Prezydenta R. P. do Białowieży 


DN, 


PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ |ts rządzenia przeobrażac religie |trick demagogiezny. Czy można bo. 


W Białowieży odbędzie się dnia | ków na księży (rabini szatami du- 


zczególnych  dygniiarzy Ż 
szczęśliwy jest, iż nareszcie 
skasowano audycje Wesołej 
Fali, . wprowadzając . na .ich 
miejsce akademie ku czci róż- 
nych osób. Pan Budzyński bg- 
dzie kierownikiem tych przy- 
szłych akademij. 


w narzędzie, którym dysponuje mi-|wiem na serio twierdzić, że taki na 
nister spraw wewnętrznych amo kie- | przykład prof, R. Rybarski, czło 
rownictwo jakiejkolwies partii poli- |wiek wykształcony, wybitny ekono« 
tycznej, Skoro ksiądz pojedynczy | mista, wypowiadający całkiem nowo- 
albo cała hierarchie kościełna wkra- |czesne poglądy na politykę wewnętrz 
czą ma grurt polityki, — przestaje |ną, zewnętrzną i gospodarczą, nagle 
być hierarchią kościelną, a staje się| gdy chodzi o żydów, znajduje się pò- 
po prostu grupą polityków. | niech |waźnie na poziomie umysłowym mni- 
się wtedy nie zasłania suknłą du-|cha Średniowiecznego, który wierzył 
chowną. w czarownice romansujące 2 SZaiė- 

Lau vozgrzeszywszy PPS. z ata-| nem. To też Endecja, gdy jest u ste- 
ru, zapatruje się na kwestię żydow- 


„BAJDY 
BAŁABANA 


( Das z mey dzinach porannych |na polowanie. 
ZASŁUŻONA R przybył do Ter. y 
NAGRODA |. PZ szawy premier pru|26 i 
Z prawdziwą radością prze- X i j ski gen. Goering ijktórym weźmie udział 
czylałem o odznaczeniu na- / w parę godzin póź- prezydent Senatu 
szych pionierów filmowych, h niej wyjechał spe: | Greiser. 


pp. Ryszarda Stanisława Or- 
dyńskiego, Henryka Finkel- 
steina. Marka Libkowa, bo 
przecież już dawno trzeba by- 
ło ocenić ciche zastugł i nie- 
zmordowaną pracę, prowa- 
zoną przez tych panów na te- 
renie filmu. 

Dziwię się tylko, że dekret 
mówi o zasługach tylko w 
dziedzinie filmu. Zasługi są 
przede wszystkim w dziedzi- 
nie oświaty publicznej. Dzięki 
bowiem ich staraniom, szero- 
kie warstwy publiczności na- 
reszcie zorientowały się w tym 
jakie filmy są dobre. I wystar- 
czy ujrzeć na afiszu nazwisko 
jednego z tych panów, aby 
wiedzieć, że idący w danym 
kinie film, to ostatnia szmira. 

Również bardzo przyjemnie 
jest. że odznaczeni panowie 
należą do „narodu wybrane- 
go“, nagroda bowiem zachęci 
ich do dalszej pracy i niewąt- 
pliwie zrobią wielką wyprawę 
filmową do Palestyny lub na 
Madagaskar, aby tam już we 
własnym gronie bez żadnych 
przeszkód ze strony „polskich 
chuliganów" móc nadał ' pro- 
wadzić swą pożyteczną dzia- 
łalność. s 

Wyjeżdżając wezmą praw- 
dopodobnie paszporty i bilety 
tylko w jedną stronę—bez po- 
wrołu. 

Z przyjemnością naszych 
kochanych filmowców odpro- 
wadzimy na dworzec. 


cjalnym pociągiem 


Fant 


PARYŻ, 16. 2, W związku z za- 
powiedzianą _ wizytą premiera 
Goeringa i prez. Senatu gdań- 
skiego Greisera w Polsce, niektó- 
re pisma francuskie jak np. „Pa- 
ris-Midi", „Paris-Soir", „Intran- 
sigeant"', „Echo de Paris" i 
„L'Qeuvre*”, jak również agencja 
Havasa, podały szereg fantastycz 
nych wiadomości, wiążących te 
wizyty ze sprawą Gdańska, Pi- 
sma te doniosły mianowicie, że 
jakoby w bliskim czasie nastąpić 
miało „wcielenie W. M. Gdańska 
do Rzeszy“, W czasie polowania 
w Białowieży, premier Goering 
miałby odbyć na ten temat roz- 


f 

W stanie zdrowia Pelagii Grze. 
EC zaszła we wtorek dal. 
sza poprawa. Jest ona zupełnie 
boży i bardzu przygnębiona 
| ostatnimi wypadkami. 

W chwili obecnej nie wiadomo 
i jeszcze kledy odbędzie się prze- 
słuchanie Grzeszolskiej przez sę- 
dziego śledczego, 


(do władz sądowych liście, p'sze, 
że miał początkowo zamiar wys 


astyczne wiadomości 


w związku z wizytą Goeringa w Poisce 


mowy z kompętentnymi czynnika- 
mi polskimi. 

Powyższe doniesienia prasy pa- 
ryskiej spotkały się, jak wiado- 


mo, z bardzo ostrą reakcją prasy więc >. 
niemieckiej, która zaprzeczyła ka | Niech by tylk 
tegorycznię tym fantastycznym |zorganizowanie ochrany, 


pogłoskom. 


Agencja Havasa, która podała | wałek Sybiru wystarczy. 


powyższą wiadomość, zaprzeczy- 
ła jej w dniu dzisiejszym. 

' Również poważny dziennik po- 
lityczny „Le temps“ zamieszcza 
zaprzeczenig tych pogłosek, ©- 
świadczając w dzisiejszym ko- 
mentarzu, iż nawet nie zamiesz- 
czał tych informacyj, uważając 
je za nieprawdopodobne. 


Grzeszolski chciał zabić Bugajów 


Zwierzenia w listach z za grobu 


mordować rodzinę Bugajów j pod 
palić ich dom. Od tego zamiaru 
powstrzymała go jednak żona. We 
wszystkich pozostawionych li- 
stach Grzeszolski zapewnia, że 
jest niewinny. 


| wej odbyła się sekcja zwłok Grze. | 
szolskiego, po której stwierdzono 


Grzeszołski w pozostawionym urzędowo, że śmierć jego nastą, %alny, niezdrowy, nielogiczny, i — 


płła skutkiem zatrucia lumina- 


' Jem. 


27 drugie polowanie, w|chownymi się nię zasłaniają, bo 
również | ich nie noszą, wiec ich PPS. nie|jdy, gdy musi oddziaływać na ciemne 
' gdańskiego | zwalcza), 


ską całkiem trzeźwo, a opowiuda nie: 
stworzone rzeczy o Żydach tylko wte- 


p. Niedziałkowski zaj-| tłumy, celem załapania przy ich po- 
muje się dalej ulubionym kierem | mocy władzy. i 
pa d „| Antysemityzm — to demagogia, 
Część hierarchi kościoła rzymako- | obliczona na masy, Tak samo 
katolickiego wzieła najwyraźniej pod | różne bajeczki o wpływach ma- 
opiekę oczywistą zdradę narodową | sonerii na dzieje Poiski. 
generała k'ranco. Nie po raz pierw-|i  Fydecy nie są wcale tak naiwni, 
szy tak się zdarzało w dziejach. | ya jakich ich p. Miedziński uważa. 
wszak į Targowica cieszyia sie pò- Kndekom najmniej chodzi o praw- 
parciem części episkopatu ... dziwych żydów, lecz, harcując na ko- 
A co? Ale ich dostał. - W Pol-|niku antysemickim, muszą przedsta- 
sce Targowiczanie, a w Hiszpas =. len +7 | pó go w 
ji 3 1 m, a| dziś powstania, waiczyli o niepodle- 
a3 peg arria m „a ic ;|głość, czyli piłsudczyków, którzy na 
także zdrajcy i bun wn cy! mocy tych Zasłig potrafili w Polsce 
lko P.P.S. powierzono | zapanować. 
to by Po prostu kto walczył o niepo- 
wiedziała, jak się to robi. ; A ka-| dległość — ten na pewno jest ma- 
sonem lub żydem. Pomożemy jesz, 
Bo grupę polityków w sutannach |cze p. Hirszhornowi, Niepodle- 
Państwo Ludowe będzie musiało, o0-| głość Polski — to w ogóle wy- 
= Mge stage z Ar energią, mysł. tydówski 
żeli ta gru olityków wystąpi w 2 
a C ETMA . A po co p. Hirszhornowi te tań- 


imieniu reakcji. 

Analogia do Hiszpanii zupeł-|ce na linie? Po prostu zależy mu 
na. Państwo Ludowe będzie w) na tym, aby z żydów zdjąć odpo- 
łatwiejszym położeniu, niż rządj wiedzialność za nęazę polskich 
madrycki, czy barceloński, bo| miast i wsi. 
przecież Moskwa bliżej. „Już dwadzieścia lat Polska jest 

A zanim to Państwo Ludowe | niepodległa i można było wygląd 


Koka Ą iasi i miasteczek w całej Polsce 
się zrobi, niech każdy sobie po % i ielkop 

' prowadzić do stanu 
dóh » wan AE SO ze. wielkopolskich. 


iel | Czy przeszkadzają temu żydzi? Tyl- 
ligię. Dyskretnie, jak inne tajem- | ko złośliwość mogłaby twierdzić coś 


ne nałogi swego życia prywatne, podobnegu, Żydzi w Poznańskiem nie 
5. byli mniej kulturalni niż Polacy lub 


, Niemcy. Obecnie zaś wsie zamieszka. 
Psychoza czy rozsądek |!* Przez chłopów nie mniej cuchną 
W sjonistycznej „Chwili* p. 


niż miasteczka żydowskie. 
Juliusz Wurzel nawiązał do wy- 
powiedzi min. Świętosławskiego i 


` 


Chłop cuchnie patronowi „fron 
tu ludowego". Równie jak malo- 


psychozy. 
Psychozą nazywa 


W KALISZU 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Durczyńskiego 
ul. Piłsudskiej 17 


się stan anor- 
o ile wkracza w dziedzinę etyki — 
nieetyczny, A jakież to nastroje moż- 
ną dziś nazwać w Polsce „psycho- 


Niezmordowany w pleceniu 
doktór profesor  jeszybotnik 
Bataban znow dał upust swej 
rabinowej wiedzy. A więc: 
żydzi w Polsce byli przed 
Chrobrym i Mieszkiem. 

Żydzi galicyjscy nie są wia- 
ściwie żydami, ale Chazarami! 
(niemozliwe, bo Chazarzy byli 
wałeczni), 

żydzi nawracali Włodzimie- 
rza Wielkiego na judaizm i 
gdyby nie intrygi Cyryla i Me- 
touego, cała Rosja czytałaby 
dziś Talmud! 

Krzywousty urządził w Ki- 
jowie, ku zmartwieniu ' całej 
ludności, straszliwy pogrom 
przezacnych żydów! 

Tak, tak. l Krzywousty 
wróciwszy z Kijowa, zabit 
Szczepanowskiego, po czym o- 
żenił się z Esterką, która obra- 
nita Trembowlę przed najaz- 
dem Amerykanow. (kol). 


CZERWONIACCY SPE- 
.CE OD SPORTU 

Prasowniki czerwone z 
„Przeglądem" na czele zwal- 
czały namiętnie Wożniakiewi- 
cza. Wożniakiewicz spisał się 
najlepiei w Berlinie. Forsowa- 
li Seweryniaka — Seweryniak 
się zbłaźnit, krytykowali Szy- 
murę — Szymura był dobry. 
leraz na mecz z Austrią znów 
podnoszą gwałt za wsiawie- 
niem Rundsteina. Jeszcze tego 


W Zakładzie Medycyny Sądo- | szuka istoty panującej w Polsce e | ŻUdA brakowuło. Boks to nie 


ping-pong. Wobec wykazanej 
tępoly speców z „Przeglądu“ i 
„Złego Kuriera", władze bok- 
serskie winny robić wręcz 
przeciwnie, niż one radzą. Na 
pewno będzie dobrze. (kol.), 


was Str. 
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Czy wysiłek Krzyżowców był bezcelowy? 


Nezgodność między odczytem, a dziełem Kossek-Szczuckiej 


Szkaradną sala konserwato- 
rium była w piątek ubiegły wy- 
pełniona po brzegi. Wielbiciele 
Kossak Szczuckiej przybyli gre- 
mialnie wysłuchać jej odczytu o 
Krzyżowcach i królu Trędowatym. 

Znakomita autorka oświadczy- 
ła, że pisząc swe sześć tomów mia- 
ła jasno- wytknięty cel: chciała 
wykazać, iż przemoc, oręż, wojna, 
nienawiść nic nie mogą zdziałać, 
nie pozostawiają trwałych  śla- 
dów po sobie. Jedyna wieika siła 
na świecie to miłość, pokora, 
skromność, samozaparcie... 

"Krzyżowcy — ci butni, ogniści 
zabijacy, ci kłótliwi rycerze, ci rę- 
bacze, woje nieustraszeni nic osta- 
tecznie nie zdziałali. *Odzyskali 
Jerozolimę, utracili ją, nie zdołali 
stworzyć przyzwoitego państwa. 
Wielki wysiłek ich poszedi na 
marne. : | 

Za to skromny, niepozorny „bie- 
daczyna* Franciszek z Asyżu, 
stwarzając zakon, który po dziś 
dzień trzyma straż przy Grobie 
Świętym dokonał więcej niż 

' wszystkie wyprawy krzyżowe ra- 
zem wzięte. Ten „stuprocentowy“ 
katolik, ten „drugi po Chrystusie 
komunista-katolik“ dokonał czynu 
olbrzymiego, uratował chrześci- 
jaństwo. Zbroje, mozoły, bitwy 


tysięcy Krzyżowców. nie wydały 
plonu, modlitwa i wiara jednego 
zakonnika © 
ślad, 

— Oi, 
swym cyklem, 
mam nadzieję, 


co chciałam wykazać 
mówiła p. Kossak, 
że przedstawiłam 


to jasno i że wszyscy moi czytel- 
nicy to zrozumieli. 
Bardzo wątpliwe „Krzyżowcy“ 


są arcydziełem, na czytelniku ro- 
bią olbrzymie wrażenie, ale 
wręcz przeciwne. Każdy podziwia 
wspaniałą wiarę, męstwo, upór 
rycerzy i — cieszy się, że odnieśli 
zwycięstwo. 4 tomy „Krzyżowców“ 
to hymn na cześć wojny w dobrej 


nów), to udowodnienie, że i walka 
jest piękna gdy dia pięknej idei. 


zostawiły niezatarty | Pięść dobrze. użyta sprawia cuda 


i jest godna najwyższego sza- 
cunku. 3 
Że królestwo Jerozolimy się nie 


utrzymało. Mój Boże — to nie 
wina „Krzyżowców“, to wina 
tej zgrai nierobów,  intrygan- 


tów, swarliwców, która potem do 
Palestyny napłynęła. Nikt nie ne- 
guje zasług św. Franciszka i jego 
uczni, ale nikt nie odniósł też przy 
czytaniu „Krzyżowców* wrażenia 
bezcelowości ich wysiłku. Czyżby 
pani Kossak przedstawiła po mi- 
strzowsku coś wręcz przeciwnego 


sprawie, to rozgrzeszenie za nie- | niż zamierzała? 
nawiść -słuszną (do muzułma- Kol. 
e 3. AKA) 


W Zabiem otwarto 


Wysokugórską Szkołę Rolniczą 


W Żabiem odbyła się uroczystość 
otwarcia wysokogórskiej szkoły rol- 
niczej dla absolwentów szkół po- 
wszechnych. Jest to trzecia tego ro- 
dzaju szkoła rolnicza w Polsce. 

Na granicy gminy Żabie powitała 
gości banderia konna Hucułów. Po 
przybyciu na miejsce w Żabiem do- 
koła nowego budynku szkoły, wybu- 
dowanego w stylu huculskim z drze- 
wa i piaskowca, zebrali się licznie 


Huculi z Żabiego i okolicy, Na progu 
budynku powitał przedstawicieli 
władz wójt gminy Zabie, poeta i li- 
terat huculski Szekeryk Donykin. 
Szkoła składa się z obszernego dwu- 
piętrowego gmachu, wzorowego za- 


budowania gospodarczego i dwu 
w Ło budynków mieszkal- 
nych. > 


22 - hektarową pascelę na szkołę 
ofiarowała gmina Żabie. 


= 
dei an 
a 
M _ = 4 ` go 


Katedra sprofancwana i zniszczona 
W śródmieściu gruzy i zgliszcza 


Dzienniki portugalskie zamie- 
szczają reportaże z Malagi. Ošo- 
ba przybyła z Malagi do Sevilli o- 
pisuje tak swe wrażenia u drogi, 
wiodącej do Malagi; już za Fuen- 
girola, leży szereg samochodów 
poitrzaskanych i niezdatnych do 
użytku, Samochodami tymi ucie- 
kali przed wojskiem narodowym 
marksiści. 

Na przedmieściach Malagi na 
murach widnieją nadpisy rewolu- 
cyjne FAL i CNT. W mieście nie 
ma ani jednego tramwaju. Na u- 
licach patrolują „requetes*. W 
porcie widać okręty narodowe, na 


masztach których powiewają dwu 
kolorowe sztandary hiszpańskie. 
„La Galeta“ najładniejsza arte- 
ria Malagi nie istnieje, Tu nie za- 
chowała się ani jedna willa, ani 
jeden pałacyk. Ulica Larios, także 
zniszczona. Wszędzie gruzy i zbli- 
szcza, w niektórych miejscach je- 
szcze dymiące. Kościół katedralny 
sprofanowany i zniszczony. Pozo- 
stały tylko mury, Wszystko co by- 
ło wewnątrz żostało zniszczone, : 
sprofanowane lub, o ile cenniej- 
sze, wywiezione za granicę, Dzieła 
Pedro de Mena j Alonso Cano 
zniknęły. Ze skarbu . kościelnego 
nic nie pozostało. Wszędzie prze- 


Wśród książek 


Antoni Alexandrowicz „Man: 
dżuria” Jej przeszłość, teraźniej- 
sz. kraj į ludzie.. Instytut wy- 
dawniczy 
Warszawa 1937. 


Dziwoląg natury 


U gospodarza Freiera zamiesz- 
kalego w powiecie nowotomyskim 
przyszło na świat cielę, o 2 gio- 
wach, 6 nogach i 2 ogonach. 


Książka pióra ppłk. Antoniego : 
Alexandrowicza p. t. „Mandżuria, 


| jej przeszłość, teraźniejszość, kraj 
„Biblioteka Polska",|; ludzie”, jest ciekawą monogra- 


fią, przedstawiającą dzieje Man- 
dżurii w krótkich rzutach histo- 
rycznych do chwili obecnej, oma- 
wia położenie geograficzne, lud- 
ność tubylczą, bogactwa natural- 
ne i stan gospodarczy, z osobnym 
rozdziałem, poświęconym Kolonii, 
Polskiej. 


= S en 


to widoczne ślady swego pochodu. 

Przed dużym pałacem, który u- 
cierpiał mniej od innych i posia- 
da okna i drzwi, stoi już kilkaset 
osób w ogonku. W tym pałacu za- 
kwaterowały się tymczasowo wła- 
dze narodowe i tam już przystą- 
piono do rozdawnictwa żywności, 
W Maladze pojawił się już na 
drugi dzień po zajęciu, biały chleb 
którego już od szeregi tygodni 
ludność nie widziała. Od szeregu 
tygodni po raz pierwszy dziś wy- 
jechali na połów rybacy, Malaga 
już jutro rano będzie miała rybę, 
tę podstawową razem z chlebem 
strawę miast południowych hisz- 
pańskich, a w szczególności nie- 
zamożnej części ludnoci. 

Dowódca czerwonych „puikow- 
nik“ Vilalba i gubernator cywilny, 
uciekli jeszcze przed wejściem po- 
wstańców do Malagi, pozostawia- 
jąc dowodzone przez się oddaiały 
i rządzoną ludność na łasce losu. 
Ci milicjanci, co rozporządzali sa- 
molotami, autami lub statkami 
zbiegli dużo zbiegło poza tym w 
góry. Reszią poddaje się przyno- 
sząc broń. Przewódcy, którzy nie 
zdołali zbiec, zostali oddani pod 
sąd. Wydano już szereg wyroków 
śmierci. 


Wyścigi w Zakopanem 


Pierwszy dzień dodatkowy 


Zaczynamy dziś w Zakopanem sę- 
rię dni dodatkowych, które 
wspominaliśmy 
sobotę i niedzielę. 

GONITWA 1. 

Do najcenniejszej nagrody dnia, do- 
towanej 700 zł. zapisano tylko trzy 
konie, z których przy szczęśliwym zlo 
żeniu się wyścigu, każdy może preten 
dować do pierwszego miejsca. Naj- 
ważniejszym kandydatem jednak jest 
Ruli, który w ubiegłą niedzielę był za- 
pisany do imiennej nagrody, jednak 

ozostai na starcie, W Zakopanem 

iega nieżle, na torze stołecznym 
uczestniczył w znacznie lepszych to- 
warzystwach, niż zapisanych obecnie. 
Kiki w ostatnim dniu oficjalnego se- 
zonu, zwyciężyła bardzo łatwo, bijąc 
zapsanego również do tej gonitwy 
Bantama. Z dwójki tej pierwszeństwo 
dajemy Ruli. 

GONITWA 2. 

Idealnie biega w sezonie Admoni- 
cja, która ma na swym koncie trzy 
zwycięstwa w gonitwach z przeszko- 
dami. W normalnych warunkach po- 
winna i w tej stawce tryumfować: Fi- 
nisterre, który nieżle zapowiada się w 
tego rodzaju gonitwach, już uległ 
Admonicji. Niezły  przeszkodowiec 
Herring biega bardzo słabo, $ednak 
uwzględnić należy pewne „cuda“ i 
Herring może gwałtownie zmienic 
formę. Majdan, Facet i Tamten są to 
słabsi zawodnicy. Rozegrać gonitwę 
powinni: Admonicja i Finisterre, Her- 
ring. 

GONITWA 3. 

Znacznie łatwiejszy wyścig ma w 
tej gonitwie Bamtam zapisany w go- 
nitwie pierwszej. W tej stawce szanse 
jego są pierwszorzędne. Marlena zwy 
cięzyła w ostatnim dniu sezonu ofic- 


jat już | mo wszystko t ; 
odbędą się dziś, w | konkurentką do pierwszego miejsca. 


jalnego w bardzo miernej stawce. Mi- 
jest bardzo poważną 


Kord dwukrotnie zajął pierwsze miej- 
sce w bardzo słabych towarzystwach. 
Nuda ma tu szansę outsderki. Dla 
Chojraka, który zawiódł w karierze 


| płotowej, dystans 1606 m. będzie nie- 
| odpowiedni. Flaga i Harcerka w nor- 


mainych warunkach dużych szans w 
tej stawce mieć nie będzie. Typuje- 
my: Marlena, Bantam, Nuda. 


GONITWA 4. 


Płoty. Nidzica rażąco zmieniła swą 
formę w ostatnim dniu sezonu, wygry 
wając łatwo gonitwę od Finisterre i 
Chojraka. Po tym zwycięstwie będzie 
w tej stawce zdecydowaną faworytką. 
Cagliostro ma już na swym koncie 
jedno łatwe zwycięstwo w gonitwie 
płaskiej, zadebiutuje w tego rodzaju 
gonitwach, skacze nieżle. Zajęcie dru- 
giego miejsca przez Hassan Beja za 
,dobrym płociarzem Rijadem, prede- 


Zapisy 


Gon. 1. Dyst. 1800 m. Nagr. 700 zł. 
Ruli Makowskiego, KiKi 
Bantam Bronikowskiej. 

Gon. 2. Dyst. 4000 m. Nagroda 500 
zł. Przeszkody. Tamten ofic 8 p. uł. 
Facet Rościszewskiego, Admonicja 
Zduńczykowej, Herring  Jaroszew- 
skiego, Majdan Rościszewskiego, Fi- 
nisterre Makowskiego 

Gon. 3. Dyst. 1600 m. Nagr. 500 zł. 
Kord Pomernackiego. Harcerka Zduń- 
czykowej, Nemrod Hińcza, Nuda Bro 
nikowskiej, Chojrak Jamnickiej, Ban- 
tam Bronikowskiei, Flaga Makowskie- 
go, Marlena Witkowskiej. 

Gon. 4. Dyst. 2400 m. Nagr. 400 zł. 


Andersa, | 


stynuje go na kandydata do jednego 
z płatnych miejsc. Pandur, Babosz, 
indolence, Eol — biegają bez powo- 
dzenia, Ekran również debiutant. 
Pewae szanse mieć tu będzie Harcer- 
ka. Typujemy: Nidzica, Hassan Bej, 
Harcerka. Niespodziankę może zrobić 
niegdyś M. Gigolo. 
ONILWA 5. 

Złota Pantera próbuje tylko szczę- 
ścia w gonitwach płaskich. Dystans 
w tej gonitwie jest dla niej zbyt krót- 
ki. Labor, Fosgen 1 Babosz pójdą tu 
w charakterze statystów, fiarcerka 
prawdopodobnie będzie wycofana z go 
nitwy czwartej, gdzie nie ma zbyt du- 
żych sazns. W tej gonitwie będzie 
poważną konkurentką. Kacper przeła- 
mał swą złą pasę niepowodzeń, bijąc 
w szóstym dniu sezonu Harcerkę i 
Cross Country, Himella ma już za so- 
bą drugie miejsce za bardzo słabą In- 
dolence. W tej stawce będzie jej iru- 
dno konkurować. Typujemy: Kacper, 
Cross Country, Harcerks. 


Płoty. Ekran Il Kużźmińskiego, Pan- 
dur Jaroszewskiego, Nidzica st. „Zyg- 
munt", Cagliostro Rościszewskiego, 
Kord Pomernackiego, Babosz Hersz- 
lew'cza, Indolence _Mroczkowskiej, 
Eol Weissbrodowej, Gigolo Herszle- 
wicza, Harcerka Zduńczykowej, Has- 
san Bey Hińcza. Harcerka Zduńczy- 
kowej. 

Gon. 5. Dyst. 1400 m. Nagr. 400 zł. 
Labor Mroczkowskiej, Cross Country 
Mrugaszewskiej, Fosgen, Pomernac- 
kiego, Złota Pantera Rościszewskie- 
go, Babosz Herszlewicza, Harcerką 
Zduńczykowej, Kacper Hińcza, Hi 
mella Szulimirskiej. 


AGU — NOWINY CODZIENNE 


ABC spo 


rtowe 
" Alais i Christi Cranz 


zza 
m 


Triumfują w kombinacji alpejskiej 


Po co przemęczać Czecha? 


W poniedziałek w Chamonix òd- jakkolwiek w czasie biegu dwu-| 


był się slalom dla pań i panów o 
mistrzostwo Świata. Efektowne te 
zawody, jak i wspaniała pogoda, 
która — jak się zdaje — naresz- 
cie się ustaliła, zgromadziły w 
Chamonix tysiące turystów. W 
slalomie panów startowało dwóch 
zawodników polskich: Bronisław 
Czech i Jan Schindier. Polacy, 


krotnie upadli, ukończyli jednak 
bieg. Trasa — jak oświadczyli 
nam nasi narciarze — była bars 
dzo trudna. W pierwszym przed- 
biegu Bronisław - Czech uzyskał 
79,4 sek, a Schindler 76,2 sek. W 
drugim zjeździe czas Schindlera 
wynosił 84,2, a Bronisława Cze- 
cha 83,4 sek. 


|Narciarskie mistrzostwa świata w Chamonix 


| Zdjęcie nasze przedstawia fragment z narciarskich mistrzostw 
| świata, odbywających się obecnie w Chamonix we Francji, z udzia- 


, gi jłem przedstawicieli narciarstwa polskiego. 
szła śmierć, pozostawiając aż nad- ment startu zawodników, wśród których widzimy 


Reprodukujemy mo- 
narciarskiego 


mistrza Polsk; Bronisława Czecha. 


Sposób na 


„Gedanię” 


Najlerszy gracz aresztowany przed meczem 


W Gdańsku miał się odbyć w nie- 
dzielę mecz piłkarski o tytuł mistrza 
okręgu Prusy Wschodnie — Gdańsk 
między klubem sportowym „Geda- 
nia“ a drużyną olsztyńską „Hinden- 
burg“. „Gedania* przystąpiła do gry 
bez swego najlepszego gracza Kelle- 
ra, który — jak wiadomo — zaaresz- 
towany został przez policję gdańską 
w przededańiu pod zarzutem pepełnie- 
nia przestępstw dewizowych. 

Drużyna olsztyńska „Hindenburg“ 
jednak nie zjawiła się na czas na boi- 
sku, tak, że sędzia odgwizdał mecz, 


| orzekając walkower dla „Gedanii. 
' Po jednogodzinnym wyczekiwaniu 
doszedł do skutku między obu druży- 
nami mecz towarzyski, w którym 
Gedania uległa jednak w stosunku 
4:1 (0:1). Wszystkie cztery bramki 
goście strzelili w ciągu ostatnich 20 
minut. Drużyna Gedanii zniechęcona 
była przez niesprawiedliwe orzecze- 
nia sędziego- na niekorzyść Gedanii. 
Potwierdza to również prasa narodo- 
wo -socjalistyczna, jak „Danziger 
Morgenzeitung* i „Der Danziger Vor- 
posten". 


Trzeca porażka hokeistów 
Beriin — Polska 4:3 


W miedzielę późnym wieczorem 
polska reprezentacja hokejowa roze- 
grała trzeci mecz w Berlinie ponosząc 
trzecią z kolei porażkę, Przeciwni- 


kiem Polaków byia reprezentacja Ber 
üna. Polacy przegrali w stosunku 3:4 
(2:0 1:3, 0:1). 


Polska — Rumunia 4 lipca w Warszawie 


Rumuńska federacja piikarska za- 
akceptowała propozycję PZPN roze- 


i pania meczu piłkarskiego Polska — 


umunia w dn. 4 lipca w Warszawie. 


Hokeiści 'ciągle przegrywają 


W niedzielę wieczorem polska re- 
prezentacja hokejowa rozegrała trze- 
ci mecz w Berlinie ponosząc trzecią z 
kolei porażkę. Przeciwnikiem Pola- 
ków była reprezentacja Berlina, Po- 


Na boiskach 
Międzypaństwowy mecz hokejowy 
Francja — Rumunia zakończył się 


TE WA 0nn—" CK" 
Kronika Sporiowa 


IRLANDIA BIJE ANGLIĘ 5:1 
PILCE NOŻNEJ 
W meczu piłkarskim : pomiędzy re- 
rezentacjami amatorskimi Angli i 
rlandii zwycięstwo odniosła irlandia 
w stosunku 5:}. 
ANGLIA POKONAŁA 
„ 9:8 W RUGBY 
W międzypanstwowym meczu rug- 
by rozegranym w Twickenham wo- 
bec b0.000 widzów, Anglia pokonała 
Irlandię 9:8 (0:0). 


IRLANDIĘ, 


lacy przegrah w stosunku 3:4 
1:3, 0:1). 

Jak wskazuje wynik, Polacy mieli 
przewagę w pierwszej tercji, ale nie 
umieli utrzymać jej do końca. 5 


hokejowych 


niespodziewanie wynikiem  bezbram- 
kowym. Rumuni mieli zupełnie wyra- 
źną przewagę nad Francuzami, aie nie 
udało się ım przedostać przed dosko- 
nałą obronę Francuzów. 

Słynna drużyna kanadyjska Kim- 
beriey Dynamiters rozegrała mecz w 
Amsterdamie z kombinowaną repre- 
zentacją miasta, bijąc ją zdecydowa- 
nie 7:1 (1:0, 4:0, 2:1). 

Reprezentacja hokejowa Mediolanu 
bawiła w St. Moritz, przegrywając z 
reprezentacją miasta 0:4. 

W międzynarodowym turnieju ho- 
kejowym w Aitenburgu zwycięstwo 
odniosła drużyna niemiecka Komotau 
przed Beuthen 0:9. i 


(2 :0, 


Zycie kulturalne 


ARCHEOLOGIA 

W wyniku prac wykopaliskowych 
wśród ruin starorzymskich koło Lo- 
zanny natrafiono na resztki świąty- 
ni poświęconej Merkuremu i pomni- 
ka z czasów rzymskich, poświęcone- 
go korporacji przewoźników z nad 
jeziora Lemańskiego. ę 


BIBLIOTEKARSTWO 


Zakaz motywowany był prowoka- 
cyjnym «charakterem wystawy ksią- 
żek w oknie księgarni. 

++ 2 


4 

Biblioteka miejska w Augsburgu 
założona w r. 1537 obchodzi w roku 
bież, 400-lecie swego istnienia. Jest 
ona najstarszą w Niemczech, 

Prasa niemiecka notuje z oburzeniem 
fakt, że policja czeska zarządziła zdję- 
cie z wystawy sklepowej książek poety 
niemieckiego Hansa Strobla w jego 


mieście rodzinnym w Sudetach. 
Strobl nagrodzony został przez kan- 
clerzą medalem Goethego, 

* ` * 

Dziennik wskazuje przy tym na 
przedstawienia oper sowieckich w 
Pradze i przeciwstawia propagandzie 
sowieckiej w Czechach zaksr ujaw. 
niania dzieł kultury niemieckiej, 


NAUKA 

W końcu września r. b. odbędzie 
się w Paryżu II zjazd międzynarodo: 
= „poświęcony sprawie transfuzji 
rwi. 


Do Krakowa przybył p. Angelo Fi- 
zarr, wybitny uczony, profesor U- 
niwersytetu w Buenos Aires. Prof 
Pizarro. który interesuje się specjal- 
nie gotykiem przybył do Krakowa, 
aby studiować t. zw. polski gotyk. 


% 


i 
Tytuł mistrza świata w  slajos 
mie zdobył Francuz Allais, któ 
ry również zajął pierwsze mitj- 
sce w biegu zjazdowym. Francus 
w ogólnej klasyfikacji komb'naejł 
alpejskiej zajął oczywiście pierwe 
sze miejsce, x 


Niemki lepsze od Polaków 


Co do Polaków, uzyskali oni w 
slalomie 21-sze i Z2-gie miejsce. 
Pierwszym z Polaków był Schina 
dier, a drugim Czech. W ogólnej 
klasyfikacji -kombinacji  alpej- 
skiej Czech zajął 18-te miejsce, a 
Schlndier 19.te, 

W slaiomie dla pań pierwsze 
trzy miejsca zajęły Niemki, odno. 
sząc w ten sposób dość niezwykły, 
tryumf. Pierwszą była oczywiście 
bezkonkurencyjna Christi Crans 
przed Anną Grasegger i Lizą 
Resch. Wszystkie trzy miały cza- 
sy lepsze od Czecha i Schindlera, 


Wyniki sialomu 


Panowie: 

1) Allais (Francja) w czasie 
113.4 sek., 2) Walch (Austria) 
131,2, 3) Woerndle (Niemcy), 
134,2, 4) Rudi Cranz (Niemcy) 
134,6, 5) Won Allem (Szwajcas 
ria) 139,2, 21) Schindler (Polska) 
160,4, 22) Czech Br. (Polska) 
162,8. 

"Panie: 

1) Christ! Crańz (Niemcy) w 
czasie 148,6, 2) Grasegger (Niera 
cy) 156,1,'3) Lisa Resch (Niem- 
cy) 159,3, 4) Boulaz (Szwajc: 
ria) 160.4, 5) Arz Zoog (Szwajca» 
ria) 165,1. 

Wyniki 
kombinacji alpejsk'ej 
Panowie: 

1) Allais (Francja) nota 400,4, 
2) Lafforgue (Francja) 428,0, 3) 
Steuri (Szwajcaria) 430,6, 4) Von 
Alimen (Szwajcaria) 481,8, - 6), 
Rudi Cranz (Niemcy) 432,4, 6) 
Chierroni (Włochy) 436,4, 7) R. 
Matt (Austria) 438,8, 8) Walch 
(Austria) 440,6, 9) Rominger 
(Szwajcaria) 445,0, 10) Fossum 
(Norwegia) 449,2, 18) Czech Br. 
(Polska 494,0, 19) Schindler JAR 
(Polska) 504,8. 

Panie: 

1) Christ! Cranz (Niemcy) nota 
511,0, 2) Arx Zogg (Szwajcaria) 
536,0. 3) Grasegger (Niemcy) 
541,8, 4) Osirnig (Szwajcaria) 
586,6, 5) E. Steuri (Szwajcaria) 
589,4. à : 


Jak to było w skokach? 

Oficjalne wyniki niedzielinege 
konkursu skoków, jak już podaliś- 
my, klasyfikują jako pierwszego 2 
Polaków Marusarza Staniaława 
na 12-ej pozycji. Andrzej Maru: 
sarz zajął 26-te miejsce ze skoka- 
mi 48,50 i 53,50 z notą 187,20. Bra 
nisław Czech znalaz! się na 27-ym 
miejscu z notą 186,40 i skokami 
51,50 i 50 cm. Schindler zajął 
30-te miejsce, mając notę 181 i 
skoki 40 i 55 m. 


Dziś os emnastka 

Dziś we wtorek odbędzie się 
bieg na 18 kilometrów, złożony i 
otwarty, Z Polaków startują Bro- 
nisław Czech, Stanisław i Andrzej 
Marusarze i Nowacki. Pierwsza 
trójka bierze udział w kombinacji, 
a czwarty startuje jedynie w bie- 
gu otwartym. 


Niepotrzebny start Czecha 


Bronek Czech startuje już 3-cl 
dzień z rzędu. W sobotę w biegu 
zjazdowym, w niedzielę w skokach 
otwartych, w poniedziałek w slalo 
mie, dziś we wtorek biegnie osieh 
nasty, a potym bierze udział w 
skokach do kombinacji. Pięć star- 
tów w ciągu pięciu dni, czy to nie 
zą dużo? Można bylo bez żadnego 
uszczerbku dla prestiżu naszego 
narciarstwa zrezygnować z udzia- 
łu Czecha w kombinacji alpejskiej, 
w której nie miał żadnych szans 
na zajęcie czołowego miejsca i 
dać temu zawodnikowi dzień od- 
poczynku. / 

Po zaprzepaszczeniu szane St. 
Marusarzą w skokach (również z 
winy kierownictwa ekspedycji) o- 
necnie osłabiamy poważnie nasz 
ostatni atut, jakim jest Bronek 
Czech w kombinacji. 

Kierownicy oficjalni i nieofie 
cjalni wyprawy de Chamonix zo- 
stali tym wyczynem ostatecznie 
zdyskwalifikowani w oczach świa 
towej opinii sportowej. 


R 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dla tego też tytuł „lekarz aen- 
tysta“, da którego powrót jest 
proponowany, będzie nieaktualny 
i przestarzały wobec szerokiego 
zakresu studión w Akademii i nie 
odróżnia jej absolwentów od daw- 


Pea Nr. 56 
O OOO 0) gą m . . 
LUTY LUNA, E . 
A j wschód | zachód : $ W WD wy a o] 
6- 50 | 16-52 m 3 > rik 
SWYKE przyczyna zmian na Akacemii Stomatol. 
: wschód | zachód i z A > A > F 
W związku z wiadomościami, , domione o tej uchwale, w - ciągu 
gł 8 55 | 0.4 jakie ostatnio obiegają całą prasę | 2 lat nie wyrażało żadnego sprze- 
' BKUDA Dł. dnia |Frzyh o zamierzonym cofnięciu absol- | ciwu, a nawet dwukrotnie dele- 
ý 10— 2| 2—q8 $ wentom Akademii Stomatologicz-, gowaio swych przedstawicieli na 
ak, a nej należnego im z racji nabytej | uroczystości wydawania  dyplo- 
Dziś św. Patrycji. więdzy oraz wykształcenia zawo- | mów. l 


dowego tytułu „lekarza stomato- 
loga“, opinią publiczna - odnosi 
wrażenie, że czynnikiem decydu- 
jącym w tej sprawie jest nie Ra- 
da Profesorów Akademii, powo- 
łana ustawowo do nadawania ty- 
tułu naukowego absolwentom u- 
czelni, ale osoba stojąca po za 
uczelnią i starająca się swój 
wpływ wyzyskać na władzę mini- 
sterialną. 

Inspiratureiu całej akcji skie- 
rowanej przeciw jedynej w Odro- 
dzonej Polsce tego typu uczelni, 
oraz jej absolwentom ma być 


Jutro św. Synieona. 


HAIRY 


TEATR WIELKI: „Nos w Wene- 


ch. «= 

- TEATR NAROD. 

w piątek premiera Veco eyy. 
T > 

ri? POLSKI; 0 ge 


TEATK LETNI: 
tólowej Mad nak 8 „Żołnierz 


TEATR MAŁY: „Lato w Nohant” 
TEATR NOWY; gs „6 B 


„Wesel 


K 


jez ĘATR KAMERALNY: O g. & „TE profesor ze Lwowa. „ 
TEATR zi na”. n Ponieważ sugerowano Mini- 
keze“ z Jar a NEUM: „Ludzie naf sterstwu W. R. i O. P. jakoby wy- 
- menu dawanie dypiomów na stopień le- 
ad Za MALICKIEJ: Dziś o gocz E karza-stomatologa było niepraw- 


I ne, należy podkreślić, że stopień 

18). Przed- ten został nadany na mocy uchwa 
ły Rady Profesorów zgodnie z 
punktem 2. art. 41. ustawy z r. 
ską. 1983 „o szkołach akademickich". 
TEATR ROZMAITOSO (Chłodny | Ministerstwo: natychmiast powia- 


49): Dzik „Kobiet inga 
świ aja i dancing". 


. OPERETKA (Ka 
stawienie wriin T 


TEATR 8.15 (Śniadeckic. 
2 h 5): 
8.15 „Taniec szczęścia” z L, siczepań 
komedia ego z 


CYRK: codziennie o 
: godz. >. 
Wtorki, środy, soboty i święta cda 


Ponieważ Ministerstwu W. R. i 
O. P. w obronie argumentów pro- 
fesora Cieszyńskiego wykazuje 
daleko posuniętą troskliwość o to, 
czy tytuł „lekarz stomatolog“ zo- 
stanie przez szeroki ogół pacjen- 
tów zrozumiany, absolwenci go- 
towi są uspokoić te obawy zapew- 
nieniem, że poniosą ewentualne 
straty materialne stąd piynące. 
Zresztą ostątnie zainteresowanie 
się społeczeństwa losami Akade- 
mii, czemu wyraz dała prasa, do- 
statecznie spopuliaryzowało ten 
tytuł X 

Wychuwaukowie Akademii nie 
3ą dentystami. Dentystyka jest 
tylko jedną z dziedzin studiów, 
której poświęcono tylko jedną ka- 
tedrę na 4 katedry stomatologicz- 
ne Akademii. W skład przedmio- 
tów wykładanych w tej uczelni 
wchodzi cały szereg przedmiotów 
lekarskich, nauczanych przez pro- 
fesorów wydziału lekarskiego Uni 
wersytetu J. P. w zakregie nie 
mniejszym, niż na medycynie. 
ujemna r o a MORENO =" 3] 


Najkoczystniej nabyć można w firmie 
W. KUCHARSKI, N-Swlat 16 
róg At, 3-go Maja 
Firma egzystuje od 1908 roku 


W walce o swe słuszne prawa 


kierownikami klinik do Ministerstwa 
Oświaty, gdzie okazało się, iż refe- 
rujący sprawę Akademii wiceminister 


8.15 angielski cyrk Harry. 
waka Bi: MARIONETER (Mazo-| -_ - ; 
Grypa", -` © 830 „Jej Ekscsterce] . Studenci Akad. Stomatologicznej 
Na POWSZECHNY (Młynar- ch 
ska 2); „Moralność pani Dulskiej“, 
TEATR i3 RZ z 
tawienia chwilowe! gaga c1uB):| W poniedzialek o- godz. 19, w auli 
nowa „Szopka Polityce. Akademii Stomatologicznej odbyi się 

na 1937 r.“ ZĘ wiec studentów j absolwentów tej 


uczelni w sprawie przywrócenia ab- 
sQlwentom tytułu iekarza-stomatolo- 
ga. 

Wiec zgromadził przeszło ' 700 
osób, wszystkie przedsionki, koryta- 
rze i schody były wypełnione. Atmo- 
M sfera wśród młodzieży jest bardzo 
gorąca. 
| Po kilku przemówieniach zebrani 
|| jednomyślnie postanowili kontynuo- 
gwać strajk do czasu udzielenia rekta- 
qgrowi P, A. S. odpowiedzi z minister- 
stwa W. R. i O. P. >: 
| Rektor Akademii Stomatologicznej 
pruf. - 'Modrakowski udai się wraz ż 


T 


" RADSO 


prof. Ujejski dziwnym zbiegiem oko- 
liczności wyjechał na 2-tygodniowy 
urlop zdrowotny. Minister prof. Świę- 
tosławski skierował delegację do dy- 
rektora departamentu Aleksandrowi- 
cza 

J. M. Rektor Akademii Stomatolo- 
gicznej uważając jednak, że takie 
postawienie sprawy jest poniżej god- 
ności uczełni, którą reprezentuje, z 
propozycji tej nie skorzystał. 

lakie co najmniej dziwne posta. 
wienie sprawy przez Ministerstwo, 
wywołało oczywiście olbrzymie pod 
niecenie wśród młodzieży. 


nych lekarzy dentystów, którzy 
tytuł ten nabyli nie na skutek 
gwych studiów, ale z mocy dobro- 
dziejstwa ustawy z r. 1927 „o 
praktyce dentystycznej”. 


GDYNIA 

ZDERZENIE DWU STATKÓW 

Wczoraj weczorem: stojący na kot- 
wicy portu Gdyńskiego szwedzki sta- 
tek „Mira* na skutek naporu kry I 
wiatru zapędzony zostai i uderzył w 
drugi stojący ną kotwicy statek grec- 
ki phoi“. Ponieważ oba statki 
straciły możność normalnego mane- 
wrowanie, wezwaiy pomocy hoiowni- 
ków. Przybyłe na pomoc _ holowm:ki 
wprowadziły siatki na miejsce wolne 
od kry. 

KRA JESZCZE UTRUDNIA 
ŻEGLUGĘ 


Na terenie portu gdy ńskiege znaj- 
duje się jeszcze częsciowo lużna KIa, 
która mie mogła wyjść na pełne morze 
z powody braku wiatru zachodniego. 
Obecny stan jednakże w niczym nie 
utrudnia normalnego ruchu statków. 
Stan wody w porcie wynosi nadal 30 
cm. poniżej normalnego poziomu, 


LUBLIN 
` TAL SZAKYIEK ŁATRUDNIA 
ga ŻYDÓW : 


|" "TEN "TFT JE WRZ "EWĘ R W EEG WWE RZ a — a podoojg asaai 


W Lublinie w szpitalu Szarytek 
podczas szalejącej STYPY, do szpitala 
nie dopuszczano odwiedzających, w 
siusznej obawie, żeby nie zawieczono 
grypy między chorych. Niezrozumiały 
wyjątek robiono tylko dla fotografa 
żyda i gorseciarki - żydówki, którzy 
mają staty dostęp do oddziału gineko- 
logicznego. | - f 

Robienie takiego wyjątku jest tyim 
dziwniejsze, że w szpitalu Szarytek 
zarówno gorseciarka jak 4 fotograf 


j= z OC 


Konferencje, Konferencje... 


--|- ~ A wyzysk szewców-chałupników trwa nadal — 


w iedziałek w Inspektoracie Pra- 
cy Sibyla się konferencja, w której 
wzięli udział przedstawiciele Związku 
Zawodowego  Majstrów Szewców 
Chrześcijan im. Kilińskiegu, Związku 
Zaw. Przemysłu Skórzanego oddział 
'Szewców i Związki Kupców (żydzi 
nakładcy). : w 

Nakładcy 
gatywnie odnosili 


żydowscy Oczywiście ne- 
się do słusznych po- 
stulatów wgsowagyoh przez szewców. 
t chałupników i dopiero po dlugich per- 
traktacjach pod naciskiem inspektora" | 
tu cy zgodzili się w łonie swego 
związku zwołać konierencję dla roz- 
ważenia iej sprawy. Stanowisko na- 


rOŻAR W UNIWERSYTECIE 


W starym ginachu uniwersytetu Ja- 
na Kazimierza we Lwowie S ne 
wczoraj pożar. Przybyła natychmiast 
na miejsce straż pożarna ugasiła 
ogień, Ogień zniszczył jedną z sal na 
Il piętrze. 


. SKAŻANIE BUNDOWCA 
W dniu wczorajszym Sąd Okręgo- 
wy w wydziale karnym  odwoław- 
czym rozpatrywał apelację Szlamy 
Nutkiewicza, działacza „Bundu“, by- 
lego przewodniczącego komitetu wy- 
borczego do Rady Miejskiej. W okre- 
sie przed wyborami, we wrześniu T. 
ub. kontttet „Bundu* wydał 
szkalującą narodowców. Ulotka zo- 
stała skonfiskowana. Sąd Grodzki ska 
zał radnego Nutkiewicza na 4 mie- 
siące aresztu i 200 zl. grzywny. Sąd 
Okręgowy wyrok zatwierdził. 
CZY DOJDZIE DO STRAJKU 
W PRZEMYŚLE POŃCZOSZ= 
NICZYM 
Robotnicy przemysłu pończoszni- 
czego wystąpili z Ż 
nienia taryfy płac s 
woprodukowane artykuły, 


j otychczas cennikiem oraz | Słowicach, : 
objęte są dotychczas tom |. Hg pł” e 04 za: 


o przedłużenie terminu umowy, 
ra wygasła z dniem 31 stycznia rb. 
Robotnicy zażądali powołania spe- 
cjalnej komisji o charakterze arbitra- 
żowym, na co 
się zgodzić. 
Robotnicy, celem 
przeprowadzili jednogodzinny 


ulotkę, | 


ądaniem uzupeł- | W ; 
tawkami na no- |rozprawa odwoławcza przeciwko funk 


które nie | ciojiariuszom straży więziennej w My- 
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kładców Żydowskich znane pędzie do- 
piero w czwartek. W dniu tym zalet- 
mę od odpowiedzi Związku, zapadnie 
decyzja co do proklamowania strajku. 


Dzisiaj we wtorek o godz. 8-ej wie- 
czór odbędzie się w lokalu Stowarzy- 
szenia Rzemieślników Chrześcijaa kom 
sty trzech stowarzyszeń nakład. 
ców Chrześcijan, a mianowicie: Cechu 
Szewców Chrześcijan, Oddzial Szew* 
ców przy Stowarzyszeniu Kupców Pol 
skich i Koła Szewców przy Związku 
Rzemieślników Chrześcijan dia omó* 
wienia stosunku do akcji szewców cha 
łupników. 


Kronika prowincjonalna 


stratu m. Katowic wynika, że stolica 
województwa śiąskiego ma znaczną 
nadwyżkę kobiet. Na dzień bowiem |] 
lutego byio na 131.827 mieszkańców 
67-265 kobiet, a tylko 64.562 mężczyzn. 


PONURA ZBRODNIA 
W SZOPIENICACH 


Niezwykle ponurej zbrodni dokona» 
no wczoraj po południe w  Szopieni- 


*|cach w mieszkaniu Kazimierza Hahna. 


Z korzystającą z gościny u Hahna 26 
letnią Bertą Kołodziej z Katowic rzy- 
był tam 34-letni Augustyn Mikosz, 
rozwiedziony górnik z Katowic, mając 
wyznaczone tam intymne spotkanie. 
Po niezbyt długim pobycie w miesz- 
kaniu Hahna, doszlo pomiędzy Kolo- 
dziejówną a Mikoszem do sprzeczki, 
w trakcie której Mikosz poderżnął 
Kołodziejównej gardło. Widząc ucie- 
kającego Mikosza, Hahn rzucił się w 
pogoń za uciekającym zabójcą. Pościg 
za nim pozostał na razie bez wyniku. 
PROCES STRAŻNIKÓW 
WIĘZIENNYCH 


Przed sadem apelacyjnym w Kato- 
icach toczyła się w piątek i sobotę 


Na ławie oskarżonych za- 
żek, st. strażnik Teodor Wróbel, straż- 


nicy Wacław Suślik, Paweł Banet i 
Jan Bieniek, Wincenty Głogowski, Jó- 


racodawcy nie chcieli | Zef Kalitka i Franciszek Palka. Głów- 
onierencje zerwano. | ny Osk. Książek przy pomocy swych 
zaprotestowania, | podwładnych współoskarżonych do- 
strajk | starczali więźniom wódkę i papierosy, 


powinni być Polakami, a nie żydami. | ņa obu zmianach, grożąc, że w razie | pomagali w  wyslaniu t. zw. „gryp- 
OSZUSTWA WŁAŚCICIELKI KINA inie powołania komisji arbitrażowej, |Sów". Za usługi te pobierali od więź- 


W CHEMIE 

Wiaścicieiką kina „Apolla w Cheb 
mie jest Peria Zajtman, u której prze» 
prowadzono dwukrotnie rewizję, w 
wyniku której wykryto i skonfiskowa- 
no cały arsenał materiału w postaci 
nielegalnych biletów wejścia, podro- 
bionej pieczęci oraz fałszywych ksiąg 
handlowych. Mimo to p. Zajtman w 
daiszym ciągu prowadzi swoje przęd- 
siębiorstwo, „posiadając koncesję od 
„orzelca”. 


strajk wę |niów różnych wysokości haracz. Wy- 


zostanie proklamowany ów rt rac: 
wszystkich fabrykach  pończoszni- |Tok ogłoszony będzie w najbliższych 
czych w Łodzi. dniach. 

POMORZE 


AKADEMIA KU CZCI PAPIEŻA 

W Toruniu w niedzielę w wielkiej 
sali Dworu Artusa przy wypelnionym 
audytorium odbyła się uroczysta aka: 


WILNO 


OSTATECZNA LIKWIDACJA 
LITEWSKIEGO TOWARZYS(WA 


Miejscowe -pisma litewsijedonszą, 


demia dia uczczenia. Papieżą. -Piusa |że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
XI. z okazji [5-ejuacznicy Jego -ko- |załatwiło ośmownie odwołanie litew- 
ronacij, Akademię zorganizowała de- |skiego Towarzystwa Sw. Kazimierza 


Absolwenci szkół zawodowych 


Środa, 17 lutego. 


SMIERĆ STARCA NA WIDOK kanalna Akcja Katolicka. 


6.38 Pieśń „Kied 


' y ranne wsta R 
rze”. 6.33 Gimnast AA: 


yka. 6-50 Muzyka 


(płyty. 7.25 „Parę informacyj”. 7.3 Ministerstwo Oświai i 
Muz ka (Plyty). 6.00 Å Ę » o Oświaty opubli- 
SZKÓJ j (piyty). 8.00 Audycja dla kowało obecnie listę kilkunastu 


uczelni zawodowych, których ab- 
solwencj wsiępować mogą -na 
wyższe uczelnie. Lista ta obejmu- 
je m. in. Państwową Szkołę Wa- 


14.30 Audycja dla szkól. 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03% 
Konoert rozrywkowy, 12.50 „Przyrzą 
dzanie mięsa w domu“ __ pogadanka. 
15.00 Wiadamości gospodarcze. 15.1 


Koncert rozrywkowy (piyt 
„Skrzynka techniczna’, ay. „Od : 
wielcy ludzie byli mali: Tomasz Alva 


Edison' — audycja dla dzieci star 
szych. 16.35 Kancert solistów. Wyko- 
nawcy: Maria Kaupe — śpiew. Hele § 
na Zarzycka — skrzypce. 17.00 „Sv 
tuacja na Bałtyku w roku 1920 a dziś: 
-— Odczyt, 17.15 Jan Brahms: Kwar- 
ter fortepianowy A-dur op. 26 (2 Po 
znaniż). 17.50 „Chrzest Litwy* 
S50tą rocznicę) — Odczyt. [8.05 sj 
— pogadanka. 
sportowe ogolne, 


Zagraniczni kapital ści 


Pracownicy Warszawskich Kolejck 
| >ojazdowych strajkują nadai. Sytua- 
cja jest zupełnie spokojna. Nastroje 
wśród pracowników są b. mocne. 
W poniedziałek nie odbyły się żadne 
(WẸ rozmöwy między strajkującymi, a za- 
Ho-] rządem kolejek. 

18.1 Władze powołane powinny energi- 
czmę zareagować na prowokacyjne 
jmetody kapitału zagranicznego. Za- 


ra Wańkowicza. 19.29 „Schub 
„schubęrt — 
Mendelssohn“ _ (płyty). 19.55 Lekki 
osenki (płyty). 20.35 „Chwila Biura 
tudłów". 20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 „Opowieści © Chopinie" — wie- 
Czar X. „Wśród swoich na obczyźnie”. 
21.43 Wolfgang Amadeusz Mozart. 
22.35 Mała Orkiestra P. R. oraz Wi- 
told Stępniewski —. refreny. 


W drugim 


je z lokatorów, zal i 
podejrzanymi dźwiękami, ar róde 
okno, iż dwaj osobnicy przez wybitą 
szybę dostają się do parterowego 


zwartek, jg lutego. mieszkania Ameli Reginy justowej 


pgi < > dy złodzieje zni i 

: „50 TKO wstaj3. ZO-Ą niu Tustoweh oko eti w mieszka- 

(Błyty 7.25 „Parę iniort yMzYKaJ zorey domu, i polecił mu zamkn 

Bani Bi p Merna, 7.30] bramę. Włamywacze, stysząc kroki 

szkól. 1130 Prang YCIA dla nadchodzących. wyskoczył okxem i 
Granek muzyczn rzucili się do uceczki. Na widok 


młodzieży szkół powszechn I 
a ta o .. ych. 
misja z Filharmonii Warszawskiej. 


11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Trzy słynne orkiestry 
yty). 12.50 „Dobór na- 


dwuch policjantów złodzieje rozpła- 
kali się, prosząc: „l”uśćcie nas pano. 
wie, my nie jesteśmy złodziejami, .- 
Przyszliśmy tylko do ustępu“: Gdy 
| R CREE” AJ 


P.onierski czyn 


Dowiadujemy wię, że przy ul. Mar- 


wyk. 

> szałkowskiej 187 powstała nowa pol- 
na“ — ska placówka pod firmą Radziejewski 
„życie kulturalne stolicy". - 16208 i Trzeciunowski, magazyn 6 024 


damskich. e” 
Założyciele są fachowcami, jeden z | 
nich był pracownikiem znanej firmy 
Konopka i Redulski. 
Placówka zasługuje ze wszech miar 
na poparcie. 


Jon a cz wc 


skiego (z Warszawy) i chór męski 
Stow, Pracowników m. Katowic pod 
dyr. Leopolda Janickiego . 20.30 „W 
podolskiej krainie szlachetnego kamie 
nia“, pogadanka, wygłosi Igo Nagel. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 XVII 
audycja z cyklu „Sylwetki kompozyto- | 
ra słuchowicka „Złowrogi portret“ --Arów polskich: Juliusz  Wetrhcim*. | 
Napisgala Maria Kodiak. |borzewaka. 22.00 Muzyka lekka w wyk, zespołu 
19.30 „Na swojską nutę”, Mała OQrkic-fHaliny Adamsk ej-Grossmanowei. 22.30 
stra P, R. pod dyr. Zygmunta Górzyń-% JGoncert muzyki lekkiej, 


„Chwilką pytań“ pogadanka di 
dzieci starszych w oprac. red. Wacła 
wą Frenkla. 16-35 „Spiaw na Narwi' 
— Obrazek muzyczny Adama Chętni 
ka. 17.00 „Przepisy prawne a gospo- 
darstwo-domowe" e odczyt wygł 
Zofia Hotmanowa. 17.15 „Płyty ala 
znawców". 17-50 „Książka i wiedza“ 
— pogadanka — Kazimierz Mašian- 
kiewicz. 18.00 Pogadanka ahtualna 
18.10 Komunikat śniegowy z Krako- 
wa. 18.13 Wiadomości sportowe, 18.2: 
„Orb s mówi". 18.23 Koncert reklamo- 
wy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00] 
Oryginalay Teatr Wyobrażni: premie- 


| długa, długa przerwa, 


otrzymali prawo wstępu na wyższe ucze!ū e 


welberga w Warszawie, Państwo- 
wą Szkołę Techniczno-Lotniczą i 
Samochodową w Warszawie, Szko 
lẹ Budownictwa, Państwową Szko 
łę Budowy Maszyn Elektrycznych 
i Państwową Szkołę Mierniczą. 


Strajk na kolejkach trwa 


namyślają się i radzą 


rząd Kolejek Dojazdowych u swoich 


zagranicznych mocodawców szuka | Zahajkiewicza, posła Celewicza, ad- | śmiertelne: 


> BOJKI 

W Zamościu na przedmieściu Maj- 

Gan pomiędzy dwoma braćmi wynikia 

bójka ma tle nieporozumień rodzin- 

nych. Obecny przy awanturze g4-ietni 

i Dominik Pietrynko tak się przejął bój- 
ką, że dostał ataku serca i zmarł, 


LWÓW 
` AULTACJA UKRAIŃSKA 
W _ ostatnica dniach  rozpoczęji 


Ukraincy spod znaku Unda na tere- 
nie powiaru przemyskiego ożywioną 
agitację przeciw zamierzonej przez 
Kząd reformie agrarnej. Na terenie 
cąiego powiatu wiece protestącyjne £ 
udziaiem b. wicemarszałka Sejmu dra 


KOŃ ZABIŁ KOBIETĘ 

We Frydrychowie tragiczną Śmier- 
cią zginęła żona gospodarza śp. Ma 
ria Sadowska, 

W zagrodzie p. Sąaowskiego ze- 
rwał się z uwięzi koń i wybiegł na 
pole. Ponieważ w tym czasie w do- 
mu mkogo nie było, Maria Sadowska 
pośpieszyła za koniem, by go z po- 
wrotem sprowadzić do stajni, Koń, 
którego p. Sądowskiej udało się ująć 
za grzywę — w pewnej chwili Bzarp- 
nął głową i stanął „dęba“, Nim p. S. 
zdążyła zorientować się w grożącym 
jej niebezpieczeństwie, koń tylną no- 
gą uderzył p. Sądowską w prawą 
stronę głowy. Uderzenie konia było 
ękła czaszka tak, iż 


instrukcji jak ma postąpić z poiskimi | wokata dra Kybaka i znanego dziala- |mózg wyszedł na wierzch. 


robotnikami. Jest to rzecz niesłycha- 
na. 

Wobec tego, że na dobrą wolę za- 
rządu kolejek nie można liczyć, wła- 
dze powinny w drodze przymusowe- 
go zarządzenia uregulować sytnację 
pracowników kolejek. ' 


Najpierw płacz, potem pięści i obelgi 


Ujęcie 2 awanturniczych opryszków 


podwórzu domu Złota 5gj jednak policjanci nie dali się przeko- | uderzając 
Tegęż! się nagie brzęk tłuczonej szyby, | nać, złoczyńcy rzucili się na nich, ko- | ksiądz w szybkim tempie oddalil wię: 

Po dłuższej |od napastnika i po kilku chwilach, 
walce, posterunkowi skuli złodziejów | padł nieżywy na ziemię, rażony pra- | 


piąc i bijąc pięściami, 


cza ukrainskiego Seneczki. Wiece or= 
ganizowane są nawet po wsiach, zas 
mieszkałych przez przeważającą więk 
szość ludności poiskiej. 

TRAGICZNA SMIERĆ KAPŁANA 


Na tle sprzeczek o pole istniały od | tektonicznego. Wstrząs ten trwał kiika tajnych 


ŚLĄSK 
WSTRZĄS PODZIEMNY | 
W Katowicach, w Wielkich Hajdu- 
kach, w Chorzowie i okolicy Gdczuto 
silny wstrząs podziemny pochodzenia 


od decyzji wojewody wileńskiego, za» 
kazującej działalnosci tego Towaizy- 
stwa na terenie województwa wileń- 
skiego. s * 
REST AURATOR ZASTRZELIŁ 
PIJAKA 


W miasteczku Bieniakonie pod Wil- 
nem, do restauracji Józefa Barbarowi- 
cza wtargnęło kilku pijaków, którzy 
wywołali wielką awaniurę, zaczęli wy 
bijać szyby i demolować urządzenie, 
Wówczas Barbanowicz wystrzelił do 
awanturników z rewoiweru, zabijając 
jednego z nich, niejakiego Stanisława 
Jachowicza. - Właściciela restauracji 
aresztowano. 


SKAZANIE ŚWIĘTOKRADCÓW 


Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Wilejce skazał trzech braci Mama- 
jów, na kary po 2 lata więzienia za 
profanację krzyży cmentarnych. 

Jesienią r. ub. funkcjonariusze bry- 
gady kontroli skarbowej i policja do- 
onali obławy paas w poszukiwaniu 

gorzelni. zaroślach wśród 


dłuższego czasu nieporozum.enia Mię- | sekund i był on najsilniejszym z do- | bagien ujawniono fabryczkę samogo- 


dzy księdzem parati! gr.-kat. Sawą a |tychczas zanotowanych w ostatnich | nu braci Mamajów. 


| 


niieszkancem Mikołajem _ Kostuckim. 
Nieporozumienia te znalazły swoj tra- 
g.czny epilog, gdy Mikołaj Kostucki, 
$potkawszy księdza na ulicy, dopu- 
ścił się wobec niego czynnej obrazy, 
go w 


kajdankami i wyprowadzili. Na ulicy | wdopodobnic apopleksją. Na miejsce 
stawiali w dalszym ciągu opór, kładąc | wypadku zjawili s'ę przedstawiciele 


się na chodniku, kopiąc konwojentów | właz, 


którzy dokonali aresztowa- 


oraz lżąc Naród Polski i policję. — | nia Kostuckiego. 


Olbrzymi tłum gapiów spowodowai 
zatrzymanie ruchu kołowego. Obu- 
rzenie tłumu nie miało granic. Na ul. 
Sosnowej, silniejszy opryszek kopnął 
niebezpiecznie seca z policjantów 
w pachwinę. Dzielni policjanci mimo 
dalszego 6poru, doprowadzili oprysz- 
ków do VIII komis. lam podali się 
za; Zygmunta Kosińskiego (nigdzie 
niemeldowanego) i Henryka Walickie 
go (Gęsia 85). Do komisariatu zgłosi- 


ilo się kilka osób, które podały się za 


świadków. Słyszeli oni, jak szezegól- 
nie Walicki, przez całą drogę krzy- 
czał; „Bydło polskie“ i t. d., oraz iżył 
policję. Przy zatrzymanych, których 
osadzono w areszcie, znaleziono Ssze- 
reg przedmiotów, prawdopodobnie 
pochodzących z kradzieży. 


Fraszki stołeczne 


Dwa zera, trzy trójki i pięć dwa, 
dzieściapięć 


i 


Że aż gra na nerwach 
I znowu trzy trójki i pięć dwa- 
dzieściapięć 

Kupą to wszystko jedzie, kupą 
przystaje 

Nie ma to jak warszawskie tram- 
waje. 

No. | 


„ | Samborze, 


WILIAM KORZYCA USTĘPUJE 
Z !EATRÓW LWOWSKICH 

Dyrektor teatrów miejskich Wiiam 
Horzyca, wniosł na ręce p. prezyden= 
ta miasta Ostrowskiego pismo, w któ- 
rym rezygnuje z dalszego kierownic- 
twa teatrami miejskimi. Obowiązki 
swe pełnić będzie ayr. Horzyca tyiko 
do końca sezonu br. 

Sfery teatralne iwowskie wymienia- 
ja jako kandydata na przyśżiego 
dzierżawcę teatru p. Romana Wragę, 
artystę operowego, który da pomocy 
miałby sobie przybrać jakiegoś fa- 
chowca z dziedziny dramatu. 

SAMOBOJS1TWO UCZNIA 

Wstrząsające wrażenie wywołało 
popełmone w niesamowity sposób 
samobójstwo ucznia VII kl. L gimn. 
państwowego ım. Mickiewicza w 
17-letniego Kozaka, zam. 
przy ul. Kolejowej. Desperat, syn 
emer. konduktora P. K. P., celujący 
uczeń, cierpiał od pewnego czasu na 
rozstrój nerwowy. 

„W nocy, korzystając ze snu domow- 
ników, wstał Kozak z łóżka j we- 
pchnął sobie przez usta do gardła, 
zagiętą przy końcu rączkę kuchennej 
chochji. Ostra blacha rozerwałą tkam- 
ki narządów oddechowych i spowo- 


dowała w następstwie krwotok. We- | 9% Salo 


zwana pomoc lekarska okazała Się 
m2 a śp. Kozak zmarł w szpi- 
talu, 


twarz, po czym 


KROJU 


sując dla Czy 


latach na Śląsku. - 
W KATOWICACH WIĘCEJ KOBIET 
"MĘŻCZYZN | 


Z materiałów statystycznych. Magi- | 


A) WYTWORNIA BIELIZNY 


S. OLSZEWSKI Warszawa, Koszy- 
kowa 48, poleca bieliznę: damską, 
męską, dziecinną, pościelową i wyro- 
by trykotowe, Firma istnieje od 
1912 r. 10% rabatu dla okazicieli nin. 


ogłoszenia. ` 

j utownig mydlarską lub kolonial- 
ną w mieście powiatowym otrzy- 

ma fachowiec, posiadający kaucję hi. 

poteczną na zł. 15000 i gotówkę zł 

5.000. Wiadomość w adm, ABC, Al. 


Jeroz. 3a pod |Jwmą 
JESTES CHORY! 


na kamienie żółciowe, ataki wątro- 
by, katar żołądka, katar kiszek — 
oraz inne dolegliwości, zgłoś się na 
Nowy Świat 60 m. 2 do Rudzińskie- 
gt | będziesz zdziwiony, że bóle — 
cierpienia twoje cudownie bez le- 
karstw ustąpią. Godz. 10—2, 4—3. 
a 


modelowania, szycia wyu- 
czają gruntownie Kurs 
Ireny ł'ieśko, Nowogrodzka 26, pa 
telniczek ABC specjal- 


ne Ligi Zapisy codziennie. 


MEBLE najtaniej solidne, gotów- 

ką, ratami Sypiainie, sto- 
ny. gabinety, kredensy, 
szafy, tapczany, otomany  Pracow- 
nie stolarsko - tapicerskie. Wrzecian, 
Hoża 16 f 


ro 


Obok potajem- 
nej fabryczki jeżały porąbane na szcza 
py drewniane krzyże z pobliskiego 
wiejskiego cmentarza, którymi "prze- 
stępcy opaiali kocioł gorzelni, 


OGLOSZENIA DROBNE | 


NOWD otwarta chrześcijańsku 
pralnia „Felicja“ PL 
Trzech Krzyży 8, tel, 9.46-00, spe- 


cjalny rabat dla czytelników ABC i 


studentów. 


miejurnia całkowicie uruchomiona 
U dla wzmożenia produkcji poszu- 


kuje powy Ta kapitałem 5—48 ty- 
sięcy złotych. Oferty do administra- 
cji ABC Al. Jerozolimska rO 
lejarnia“, 


SKARPETEK 


129 m. 182 dęstarcza towar sklepom 
ną zamówienie w każdej ilości - Na 
p.owincję wysyłam kolekcje ra zali- 
czeniem, Firma istnieje od 1906 r. ' 


$ 


nabycia we wszystkich ksi 
Skład główny Al. 


I piętro, pokój Nr. 10. Cena zł. 38. 


TAPCZANY 
tele-tóżka ceny 
zp chrześcijańska. Wspólna 


ðe pod „O. 
a 


pracownia Winni. 
czuk Al, Wolska 


yto Baiki polityczne Ata 
(AL Dzięrżawskiego) do 
ęgarniach. 
lerozolimska 3a, 


winie i Kor 


higieniczne, tapicer- 
skie, nowoczesne fo- 
przystępne, kredyt. 


T 


Podróżuj 


samoiotem 


 Ważkie słowa brytyjskiego ministra 


Rząd sowiecki ponosi odpowiedzialność 


za działalność międzynarodówki komunistycznej 


LUNDYN, 15.2. Poseł konserwa 
tywny Ramsay, zainterpelował 
dziś w izbie Gmin ministra spr. 
zagr. na temat działalności trze- 
ciej międzynarodówki w W. Bry- 
tanii. - 

Ramsay zapytał, czy wobec fak- 
tu, że działalność ta finansowana 
jesi przez rząd moskiewski, rząd 
J. Kr. M. nie zamierza zwrócić 
uwagi Moskwy na to, że” jest to 
sprzeczne z zobowiązaniem pow- 
strzymania się od propagandy w 
W. Brytanii. 

W imieniu nieobecnego min. E- 
dena odpowiedział parlamentarny 
podsekretarz stanu lord Cranbor- 
ne, oświadczając co następuje: 
„Zdaję sobie sprawę z tego, że 
trzecia międzynarodówka posługu 
jąc się partią komunistyczną w 
W. Brytanii, kontynuuje swą dzia 


(Oe e hh 
Lód i śnieg 
zwały kry 

HEL, (5.2. Niezwykle obfite o- 
pady Śnieżne nastąpiły na całych 
Kaszubach, zaś na Bałtyku trwa 
gwałtowna zamieć śnieżna. Opad 
na morzu jest bardzo silny, a 
śnieg pada wielkimi płatami, utru 
dniając znacznie żeglugę. Na He- 


lu opad Śnieżny przekroczył 6 
em. 


ialność propaganduwą na terenie 
naszego kraju. Na sprawę tę już 
przy kilku okazjach zwrócono u- 
wagę rządu sowieckiego, który 
niezmiennie odrzuca wszelką odpo 
wiedzialność. Rząd J Kr. M. ze 
swej strony wyraźnie stwierdził 
wobec rządu sowieckiego, że tego 
rodzaju odpowiedzi aprobować nie 
może į że w przyszłości w dalszym 
ciągu podejmować będzie stanow- 
cze kroki wobec rządu sowieckie- 
go, gdy tylko podobne wypadki 
dojdą do jego wiadomości. * 

Na dalsze pytanie posła Ram- 
say'a, czy rząd angielski zamierza 
sprawę tę poruszyć w Genewie, ce 
lem zorganizowania wspólnej ak- 
cji międzynarodowej,” lord Cran- 
borne odpowiedział: „Cele i dzia- 
łalność trzeciej międzynarodówki 
są mi znane, aie dla powodów, 


pod Helem 

Odłamy kry oderwanej z powło 
ki lodowej zatoki puckiej spycha- 
ne są Z powrotem przez wiatr na 
lód zatoki. Ponieważ utrzymuje 
się na wybrzeżu lekki mróz, kra 
tworzy na wysokości Helu potęż- 
ne zwały. Wyjazdy z portu rybac- 
kiego z Helu są nadal utrudnione 
z powodu kry. 


Parcelacja przymusowa 
obejmie 724 majątki 


Jak wiadomo, co roku ukazuje 
się rozporządzenie Rady Mini- 
strów ustalające kontyngenty zie- 
mi podlegającej parcelacji w ob- 
rębie każdego województwa. 

Właściciele gruntów przezna- 
czonych na parcelację, mają pra- 
wo w ciągu najbliższego roku 
przeprowadzić ją dobrowolnie, 
jeśli zaś tego nie wykonają — 
państwo wykupuje ich grunty 
przymusowo. 

Z zeszłorocznego kontyngentu 
rozparcelowano dobrowolnie cały 
wymiar czyli 6.000 ha w woje- 
wództwach: stanisławowskim i 
poleskim, a w pozostałych woje- 
wództwach jedynie część kontyn- 
gentu, mianowicie 48.575 ha na 
przewidziane 114.000 ha. 

Wobec tego pozostałe 65.425 ha 
zostaną obecnie wykupione przy- 
musowo według ogłoszonego 


Bilans Banku Polskiego 


świeżo wykazu, obejmującego 224 
majątki. 

Kontyngent parcelacylny 
Rozporządzenie Rady Ministrów 


ustala na rok 1938 ogólny kon- 
tyngent parcelacji na 100.000 ha, 


w czym 20.000 ha gruntów pań- | 


stwowych i Państwowego Banku 
Rolnego, a 80.000 ha gruntów 
prywatnych. 

poi 


stwowych, opublikował następują 
| 


które podałem w odpowiedzi na 
poprzednią interpelację, rząd J. 
Kr. M. nie uważa za celowe pod- 
noszenie kwestii działalności trze 
ciej międzynarodówki specjalnie 
w Genewie, ~ i 


Międzyzwiązkowy Komitet Pra- 
cowników Państwowych, grupują- 
cy 9 związków pracowników pań- 


cy list otwarty pracowników pań- 
stwowych w sprawie podatku spe- 
cjalnego: 


Do 
Panów Posłów i Senatorów R. P. 


Na zasadzie pełnomocnictw udzielo | 
mych przez Izby Ustawodawcze Rzą-; 
dowi w 1935 r. wprowadzany został 
podatek specjalny od wynagrodzeń w 
służbie pubiicznej. 

Przeciwko wprowadzeniu podatku 
specjalnego Związki Pracownicze zgło 
siły protest na swoim Kongresie, jed» 
nak powstrzymywały się od dalszych 
kroków wobec ówczesnych oświad: 


że obciążenia przed dwuietnim termi- 
nem będą stopniowo znoszone. 

Pomimo, że budżet mamy zrówno- 
ważony od roku, oświadczenia nie zo- 
stały spełnione, przeciwnie, nowa u- 
stawa skarbowa przedłuża Okres po- 
bierania podatku na dalsze 3 miesiące. 

: W rezultacie wartość realna płac i 

zarobków spedła w 1936 r. o przeszło 
10 proc. i w dalszym ciągu maleje z 
powodu wzrastającej drożyzny. 

Stwierdzamy również, że liczne in- 
ətytucje samorządowe i przedsiębior- 
stwa państwowe częściowo, a nawet 
całkowicie podatek specjalny w formie 
bezzwrotnych zaliczek zwracają * od 
kilku miesięcy. 

Podatek specjalny nałożony był na 
| pracowników pomimo, że istniały i ist- 
nieją Kilkuset milionowe zaległości po- 
' datkowe. Byliśmy przeświadczeni, że 

zaległości będą energicznie ściągane, 
zwłaszcza od sfer posiadających i w 
ten sposób deficyt pokrywany będzie 


WR 


czeń Pana Premiera i Wicepremiera, 


ABC— NOWINY CODZIENNE — Str. 6 


POZNAŃ, 15.2. Kierownictwo, ze Zjednoczenia Kościołów Ewan- 


unijnego kościoła ewangelickiego, 
pozostające w rękach niemieckich, 
przesłało na ręce obecnego preze- 
sa Rady Kościoła Ewangelickiego 
w Polsce, generainego superiniten 
denta Burschego, pismo, w którym 
zawiadamia o wystąpieniu swoim 


ze źródeł właściwych, a nie z nadzwy- 
czajnego opodatkowania płac, które i 
bez tego w 90 proc. stoją poniżej mini- 
mum egzystencji. z 
Niezależnie od iikwidacji zaległości 
podatkowych, sprawa podatku specjal 
nego przedstawia się dość osobliwie na 
tle wielkiej rozpiętości płac po refor- 
mie z r. 1934. Płace urzędników na 
wyższych stanowiskach zostały nad- 
miernie wygórowane, a obok tego 
wprowadzono jeszcze dła nich wyso- 
kie dodatki funkcyjne 1 służbowe, 
oprócz dodatkowych wynagrodzeń, ko 
misarek, podwójnych płac i t. d. 
samtymm budżecie personalnym 
sprawiedliwe unormowanie płac urmo- 
żliwia polepszenie bytu pracowników 
z niższymi i średnimi wynagrodzenia- 
mi w wysokości odpowiadającej nie- 
mal obciążeniu podatkiem specjalnym. 
Pomimo tych oczywistych wzglę- 
dów, które pozwalały nam oczekiwać 
realizacji oświadczeń Rządu i uwzgięd 
nienia naszych słusznych postulatów, 
wniosek w sprawie uchylenia podatku 
specjalnego od wynagrodzeń do zł. 
406 miesięcznie, nie znalazł żadnego 
poparcia na komisji sejmowej z wyjąt 
kiem jedynie posia Waszkiewicza i tyl 
ko dzięki temu znajdzie się na plenum 
sejmu jako wniosek mniejszości. 
600.000 pracowników publicznych 
(z rodzinami 2 miliony obywateli Kra- 
ju). których los jest zwiazany szcze- 
gólnie silnie z Państwem. którzy Pań- 
stwu służą, oddając z siły i 
zdrowie, mają prawo eczekiwać, że nie 
będą traktowani stale, jako obywatele 
drugiej klasy, których byt nie zależy 
od ich pracy, zasług i ofiar, lecz kształ 
towany jest wyłącznie pod kątem ich 
dotychczasowej cierpliwości i odpor- 
ności na skutki. jakie rodzi niedosta- 
tek. 
2 miliony obywateli ma prawo ocze- 


kiwać, że potrzeby ich znajdą należyte 


Sojusz sccjalistów z agrariuszami 


Kallio prezydentem Finiandii 


Szwedzi przechodzą do opozycji 


HELSINGFORS. 15. 2. Dziś od- 
były się wybory prezydenta Fin- 
landii. Wybory wzbudziły ogrom- 
ne zainteresowanie ze względu 
na niewyjaśnioną sytuację, która 
uniemożliwiała wszelkie przewi- 


Kallio, obecny premier, uzyskał 
w pierwszym głosowaniu zaled- 
wie 56 głosów, a b. prezydent 
Stahiberg, demokrata, 150 głosów 
to jest zaledwie o jeden głos 
|mniej od absolutnej większości. 


W ciągu pierwszej dekady lutego r. | dywania co do wyników głosowa- | Na Stahlberga głosowali socjali- 
b. zapas złota w Banku Polskim po- nia, Rokowania pomiędzy stron- ści w liczbie 95. 


większył się o 1,4 mil. zł. do 398,6 
mil. zł. staa pieniędzy zagranicznych i 
dewiz zaś wzrósł o 1,7 mil. zł do 33,6 
mil. zł 

Natychmiast płatne zobowiązania ! 
zwiększyły się o 21,1 mil. zł. da 254,4 
mil. zł. Obieg biletów bankowych 


zmniejszył się o 18.7 mil. zł. do 980,6 


mil. zł. Pokrycie złotem wynosi 35,12 
procent. 


nictwami toczyły się niemal do 
ostatniej chwili. 

W pierwszym głosowaniu do- 
tychczasowy prezydent Svinhuf- 
wud uzyskał 94 głosy, Zjednocze- 
nia Patriotycznego oraz Szwedów 


Kandydat centrum, agrariusz 


Kim [est prof. Burckhardt 


przyszły komisarz w Gdańsku? | 


' BERLIN, 15. 2. Niemieckie biu 
ro informacyjne donosi z Bazylei: 
profesor Burckhardt upatrzony na 
wysokiego komisarza Ligi Naro, 
dów w Gdańsku, jest rodem z 
Bazylei. Jest on synem nieżyją- 
cego członka rady karfonu Bazy- 
lea į rady narodowej szwajcar» 
skiej. Prof, Burckhardt, jako zna- 
ny specjalista - prawnik, pracuje 
w wyższym instytucie prawa mięs 
dzynaródowego w Genewie. 


Rychio 


Jak donosi prasa bazylejska 
przez działalność genewską, jest 
on w Ścisłych stosunkach z koła- 
mi Ligi Narodów. 


Od 1918 do 1922 r. prof. | Bur- 
ckhardt był na służbie dyplomae 
tycznej szwajcarskiej w Wiedniu. 
Z ramienia międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża brał udział 
w delegacjach do Azji mniejszej i 
Japonii. 


Zakaz wyjazdu ochotników do Hiszpanii 


LONDYN, 15, 2. Komitet amba- 
sadorów, który zebrał się po po- 


w sprawie werbunku j wyjazdu 
ochotników do Hiszpanii, poczy- 


łudniu w Foreign Office, uzgod- 'nając od dnia 20 lutego. 


nił stanowisko uczestników obrad | 
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Zaleski, 


W drugiem głosowaniu premier 
Kallio uzyskał 177 głosów, a więc 
został obrany prezydentem repu- 
'błiki finlandzkiej. Tym razem gło 
| SY socjalistyczne padły na niego, 
były prezydent Stahlberg dostał 
zaledwie 19 głosów, a obecny pre” 
zydent Svinhufwud, kandydat pra 
wicy, 104 głosy. 


Nowy prezydent | 


torem w pierwszym senacie wy- 
zwolonej Finlandii, a następnie 
piastował kilkakrotnie teki mini- 
sterialne ; był parę razy premie- 
rem oraz przewodniczącym izby. 
Kallio jest wybitnym działaczem 
agrarnym. Uchwalona w 1918 ro- 
ku reforma rolna nosi nazwę „Lex 
Kallio'', 


Nowy gabinet 


Wybór premiera Kallio jest 
wynikiem kompromisu zawartego 
pomiędzy stronnictwem agrariu- 
szy a socjaldemokratami. Nowy 
rząd będzie się składał z socjal- 
demokratów, agrariuszy i przed- 


gelickich. 

Postanowienie to jest uzasadnio 
ne tym, że jakoby generalny su- 
perintendent Bursche w swej dzia 
ialności w sprawach kościelnych 
w ostatnich miesiącach nie trzy: 
mał się tego kierunku. jaki wyzna 


List otwarty pracowników państwowych | 


0 zniesienie podatku specjalnego 


„Bezpartyjny Sejm" nie zainteresował się dolą pracowników 


zrozumienie w izbach ustawodaw" 

czych. 

Międzyzwiązkowy Komitet Pracowni- 
ków Państwowych * 
Sekretarz 

(—) Jan Lebedowicz 
Przewodniczący 
*'(—©) Marian Józefkowicz 


m_n . 


ozłam w kościele ewangelickim 


" Niemcy -wystepują ze Zjednoczenia 


tza statut Rady Ewangelickićj, a 
który to statut żąda przede wszyst 
kim zagwarantowania wszystkim 
wyznaniom ewangelickim równo- 
uprawnienia, 

"Ze Zjednoczenia Kościołów E- 
wangelickich wystąpił również ko 
ściół unijny na Górnym Śląsku jw 
Maiopołsce, Jak wiadomo, Zjeqno- 
czenie Wyznań * Ewangelickich 
nastąpiło przed 10-ciu laty — w 
listopadzie 1926 r. ZE 


Separatystom chodzi rzesomo © ` 
io, że ks. superintendent Bursche 
przy regulowaniu stosunku Pań- 
stwa do kościoła ewangelickiego, 
uwzględnił rzekomo interesy ko- 
ścioła augsburskiego, nie trosz- 
cząc się natomiast o interesy in- 
nych odłamów wyznania ewange- 
lickiego. a TOOG SI 

Fakt, że ze Zjednoczenia wystą” 
piły związki kierowane  przeź 
Niemców, daje wiele do myślenia. 


u= am. "Pr 


Włamane na sposób amerykański 


Samochodem 


przez jezioro 


POZNAŃ 15.2. Niezwykłego włama tem i podjechawszy pod oborę, wywi 


nia dokonano w majętności 


Popowo | żyli 


drzwi, s wpędziwszy 50 raso- 


nad Gopłem. W czasie mroźnej nocy | wych owiec na samochód, odjechał 
włamywacze prze echali przez zamarz: | tą samą drogą. Poszkodowany oblie 
nięte jezioro Go: o ciężarowym au |cza swe straty na przeszło 1000 zł. 


Sensacyjna sprawa sądowa 


Prof. Cybichowski tonfra proi. 


Lutostański 


Do Sądu Grodzkiego w Warszawie, za urządzanie ` bez porozumienia s 


rowi Wydziału Prawa i dyr. depart. 


ustawodawczego w Min. Sprawiedli. | Cybichowskiego 
U. J. P., Lutostańskiemu o zniesławie- | był 


wpłynęła skarga przeciwko profeso- | Uniwersytetem 


płatnych eolloqiów. 
dyscyplinarnej prof. 
i prof.  Lutostański 
rzecznikiem dyscyplinarnym i 


*'W sprawie 


nie. Skargę tę wniósł b. wykładowca | jak twierdzi oskarżyciel, nadużył te- 


prawa międzynarodowego w Warsza- 
wie, p. Zygmunt Cybichowski. 

Tło sprawy jest następujące: Prol. 
Cybichowskiemu wytoczono w swo- 
im czasie dochodzenie dyscyplinarne 


Na 6 kwietnia wyznaczono ter- 
min procesu o dostarczanie nie- 
zdatnych do użytku podkładów 
kolejowych, : przekupywanie u- 
rzędników itp. W wielkim proce- 
sie dyrektorów Polsko-Belgijskie- 
go Towarzystwa Impregnacji 
Drzewa, w którym zasiądzie na 
ławie oskarżonych 19 osób, z dy- 
rektorem  Jacobinim na czele, 
rozpoczęła wczoraj kancelaria 
VIII wydziału karnego Sądu O- 
kręgowego w Warszawie rozsyła- 
nie wezwań świadkom i biegłym. 

W charakterze świadków we- 
zwano na rozprawę dwóch dyrek- 
torów Betgijskiego Towarzystwa 


go stanowiska dla przeprowadzania 
porachunków osobistych, rozgłasza- 
jąc zarzuty zawarte w skardze 0o80- 
bom do tego niepowołanym, 


Olbrzymi proces o afery z podkładami 
- 420 świadków -~ 7 rzeczoznawców 


Impregnacji Drzewa z Antwerpii, 
Artura de Pronta i Antoniego Ge- 
nota. 

Poza tym wystosowano węzwa- 
nia do szeregu wyższych urzędni- 
ków kolejowych, m. in. wezwano 
b. wiceministra komunikacji E- 
berharta, dyrektora P. K. P, Jó- 
zefa Mrozowskiego i jego zastęp- 
cę Hummeila. Ogólem na rozpra- 
wę wezwano 120 świadków. W 
charakterze biegłych zeznawać 
będzie 7 specjalistów w dziedzi- 
nie podkładów koiejcwych, z pro» 
fesorem Politechniki Lwowskiej, 
dr. inż, Pilarzem na czele. 


P. Fensterblau z P. P. S. 


oskarżony o zdradę stanu 


KRAKÓW, 15.2. Przed Sądem 
Przysięgłych w Krakowie rozpocz 


stawicieli kilku drobnych stron- | nie się we wtorek proces przeciw 


nictw. W każdym razie będzie to 


Nowy prezydent obejmuje swój | vabinet oparty o większość wy- 


urząd w dniu 1 marca. Kadencja | 


łącznie fińską. Szwedzi bowiem 


(ko adwokatowi Fensterblauowi, 
znanemu działaczowi PPS, oskarżo 
nemu o zdradę stanu j bluźnier- 


jego będzie trwała lat 6. Nowy |znajdą się w opozycji. Minister stwo, których to przestępstw os- 
prezydent Finlandii, Kyösti Kal- spraw zagranicznych Holsti, nale- | karżony dopuścić się miał na zgro 


lio, urodził się w dniu 10 kwetnia 


1873 r. w miejscowości Nivala. | 


W 1918 roku został obrany sena* 


żący do partii liberalnej, ma za- 
pewnione miejsce w nowym gabi- 
necie. 


Nowa kopalnia węgla - 


w powiecie 


KATOWICE, 15. 2. Jak się do- 
wiadujemy na terenie powiatu 
rybnickiego, gmin Godów i Gołko- 
wice, ma powstać nowa kopalnia, 
której budowy podjęło się „Wests 
bómische Aktiengesellschaft", któ 
re posiada w Godowie majątek 
ziemski, bogaty w pokłady węgla. 

Towarzystwo to zobowiązało 


Sekretarz re- 


| 


Rybnickim 


się w przeciągu określonego cza- 
su pobudować i uruchomić kopal- 
nię, w przeciwnym bowiem razie 
teren ten przejdzie na własność 
Skarbu Państwa. Według otrzy, 
manych informacyj już z wiosną 
rb. rozpoczną się prace wiertni- 
cze, które będą miały na celu zba- 
danie grubości pokładów węgla. 


Ceny oslosze 


60 gr Notatki reklamowe — I zł 
skie 30 gr Nekrologia po 30 gr. 
Się za odzielnę wvrazy 


Druk. Literacka S5. s. o. Warszawa. Al. Jerozolimskie 121, 


— Tusty druk = podwójnie 


madzeniu z okazii święta robotni- 


maluje sierp i 


WIEDEŃ, 15. 2. Dziś g godz. 
11.30 przed południem pojawił 
się znowu nad miastem tajemui- 
czy samolot, który dymem kreśli 
figury w powietrzu) wobec pas 
nującego wiatru figury trudne 
były do odcyfrowania. Są jednak 
tacy. którzy twierdzą, że samolot 
podobnie jak za pierwszym razem, 
nakreślił dymem sierp i młot, Z 
| lotniska w Asperni z lotniska 


A: 


ty (na wszystkich stronach 


w fekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród opos — 50 gt 
„A gl. 


za wyraz duże "tery w ogloszenia h „drobnych bez: 
Notatki reklamowe pznacza się cytrą (N.), a komunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (KL). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Wydział ogłoszeń: Aleja lerozolimska3a = biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wierz. 


Komun:kat v t wviaśnienia 
Drobne po 20 er 


czego w Trzebini w dniu 1 maja 
r. ub, 

Adwokat Fensterblau od 2 listo 
pada r. ub. przebywa w areszcie 
śledczym. Ze względu na to, że ad 
wokat Fensterblau jest znaną o- 
sobą w Krakowie, jak również ze 
względu na zarzuty ciążące na 
nim, rozprawa budzi zrozumiałe 
zainteresowanie, 


Znów tajemniczy samolot 


młot na niebie 


Wiener - Neustadt wystartowały 
natychmiast samoloty policji wie 
deńskiej, lecz tajemniczy samolot 
szybko oddalił się w kierunku 
północnym, w kierunku  Presz- 
burga. Zdołano stwierdzić jedy» 
nie, że samolot nię posiadał żad- 
nych znaków rozpoznawczych, 
oraz, że był to mały dwupłatowiec 
mogący rozwinąć bardzo dużą 
szybkość. 


2a miejsce wysokości I milimetra przez szerokość tedne) szpał 


mo 6 szpalt): na l ei strone — | zł 
na ostatn'ei stronie 
op'sy specjalne — 3 zł. lekar 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC*, Sp. z ogr. odp. 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Grzelecki, 


